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syłać franco do Administracyj Nowej 


Kraków, 17 sierpnia. 
I. 


Przyrzekliśmy czytelnikom naszym, iż) 
w chwili wolnej od spraw wadmiejszychj*P 9 


powrócimy jeszcze do broszury: prof. Bo- 


brzyńskiego p.t. „Z chwili rosadrcju".| 


Z niedzielnego artykułu Tzasu ` widzimy, 
że zrobiliśmy mu przykrość, zwleka 

dni kilka z wykonaniem tego przyrzecże-. 
nia. Trudno! taki to już nasz los, że — 
chcemy, czy nie chcemy — zawsze Or- 
Sanowi spółki komandytowej przykrość 
Zrobić musimy; co zaś najgorsza: nie 
możemy nawet przyrzeć poprawy, bo 


przecież niepodobna nam kierować się | 


względami na dobry lub zły humor tego 
organu. 

Że w tej chwili humor ten, pomimo 
Wszelkiego nadrabiania miną, jest bardzo 
ay — nie w tem dziwnego. Nie dość 
bowiem, że wybory poszły w wielu okrę- 
gach nie po myśli Czasu — nie dość, że 
Jakoś nie bardzo skutkują nawoływania 
do utworzenią jednego wielkiego - klubu 
sejmowego, któryby wszystkich posłów 
z wyjątkiem członków lewicy zjednoczył — 
ale co najgorsza: od swych własnych 
zwolenników musiał Czas niejedną gorżką 
pigułkę połknąć z powodu swego nieta- 
ktownego, namiętnego, prawdziwie war- 
cholskiego postępowania podczas wybo- 
rów. Nie mówimy już o tych, jakie mu 
do przełknięcia dano na poufnych nara- 
dach spółki — bo chociaż o tem dość 
głośno i z bardzo dobrych źródeł opo- 
wiadano, są to rzeczy zakulisowe, nie rna- 
dające się do publicznego omawiania ++ 

Ale ktokolwiek uważnie przeczytał bro- 
Szurę-..prof. "Bobrzyńskiego, przyda: że 
jest ona bardzo BOWE nagana ` catego 
zachowania si odczas wyborów. 
Podnieśliśmy już, jak wřęoz odmiennie 
Zapatruje się autor broszury na wybór po- 

ów ze stanu włóściańskiego. Wprawdzie 
Czas choe wmówić w czytelników, że ta ró- 
żnica odnosi się tylko do „bardzo drobnego 
szczegółu“ — ale tem chyba nie obała- 
muci nikogo, bo to wcale nie drobny 
Szczegół, ale różnica bardzo zasadnicza. 

Nie na tem kończą się jeduak różnice. 
Antor broszury „Z chwik. wrozstroju* bar- 
dzo energieznie i stanowcze nagania tych, 
čo z powodu głosowania urzędników rzą- 
dowych posądzają ich „o złą wolę, o brak 
oby watelskiego ducha, 0 anarchiczne dą- 
żności* i wyrok taki nazywa „niespra- 
wiedliwym* — a któż to, jeżeli nie Czas 
wydał taki wyrok? Wreszcie aż nazbyt 


ZAPISKI LITERACKIE. 


(Die alten Zunft: und Verkehrs-Ord- 
LNungen der Stadt Krakau. Nach Bal- 
thasar Behem's Codex Picłurałus in der 
k. k. Jagellonischen Bibliothek, he- 
rausgegeben von Bruno Bucher. — 

ien. (Druck und Verlag von OarlGe- 
rold's Sohn), 1889. Fol. atr. XXXVI, 112, 
z 37 tablicami fototypowemi). 


Biblioteka Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie przechowuje pomiędzy innemi skarbami, 
pod Nr. 16 także pergaminowy Kodeks, 873 
kart śm folio liczący, obejmujący odpisy najdaw- 
niejszych przywilejów, roty przysiąg urzędowych, 
twilkierse (uchwały) i rozporządzenia miejskie, 
Oraz ustawy cechowe Krakowa, 

Oprócz ważnej i ciekawej treści historycznej 
samych dokumentów, nadają temu cennemu Ko- 
deksowi nierównie wysoką wartość zamieszczone 
W nim miniatury, z których pierwsza przedsta- 
wia Ukrzyżowanego Chrystusa w ozdobnem obra- 
mowaniu; druga na tle ałówomem wielki herb 
miasta Krakowa; reszta zaś 26, godła i sceny 
% życia rękodzielniczego I zatrudnień rzemieślni- 
czych pojedynczych cechów, wystczegó|niające 
Bię rozmaitością ówczesnych różnobatwnych stro. 
jów, sprzętów domowych, budowli i ozdób, uwy- 
datniające oraz ruch średniowiecznego iowarzy. 
Stws z przymieszką częstokroć humoru gatyry- 
cznego, 4 

Księgę tę wraz z miniaturami sprawił sym 
kosztem zamożny pisarz krakowakiej Rady miej- 
skiej Baltazar Behem, zapisany r. 1478 w po- 
czet uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, w któ- 
rym nawet r. 1478 stopień bakalaureatu nauk 
wyzwolonych otrzymał. Darował on r. 1606 na 


i step broszury o literaąjů 


U 


wieomieczę- 


politycznej:obo- 
iki golityezne 
a way: 
éy ażeby akcyi 
nęgśej ISOK RANY: ć. Potępiająć i 
jĄC z tem, 00 jest naprawdę złem, 
asinny odsądzać od razu tego, co 
pżó,być tylko wynikiem politycznego 


zu konserwatywnego.! 
powinny przytem 4 
lit 


miewyrobienia się naszego społeczeństwa, 
a do czegó. Bpokojega, wyjaśnieniem iar- 
gumentem właściwym można najlepiej i 
majskuteczniej trafić". Nie jest że to bar- 


dzo stanowcza admonicya pod adresem 
Czasu ? 

Zaznaczy wszy w ten sposób, że postę- 
powanie głównego organu konserwaty- 
wnego obozu wśród własnego jego stron- 
nictwa wywołało żywe niezadowolenie, 
które się publicystycznie wyraziło powa- 
żną, spokojną ale stanowczą profesorską 
admonicyą — możemy pożegnać się v» 
Czasem, a zwrócić się do samejże bro- 
Szury prof. Bobrzyńskiego. 

Rzecz bardzo naturalna, że po autorze 
tym nie mogliśmy spodziewać się czego 
innego, jak tylko surowego potępienia 
budzącego się do życia stronnictwa de- 
mokratycznego w naszym kraju i jego 
akcyi wyborczej w świeżo ukończonych 
sejmowych wyborach, Bez zupełnego zer- 
wania ze swojem stronnictwem nie mógł 
prof. Bobrzyński inaczej postąpić. Ale — 
móże mieliśmy prawo spodziewać się po 
nim, jako po historyku i prawniku, wię- 
kszej ścisłośgi iprawdy. Jako histo- 
ryk wiedzieć powinien, iż chcąc wniosko- 


mać, oprzeć się trzeba na źródłach — 


jako” prawnikowi nie wypadało mu fero- 
wać wyroków bez rozpatrzenia się w 
aktach. Wbrew tym kardynalnym pra- 
widłom p. Bobrzyński pisząc o progra- 
mie wiecu miast _i miasteczek, widocznie 
nie zadał sobie pracy, żeby go prześti- 
dyówać, a powtarza tylko na wiatr za- 
rzuty najzupełsiej nieuzasadnione. 

(Więc dziwi się a po części i cieszy 
się, że program wiecu nie był polity- 
cznym. Czyż jednak ustęp 0 rozszerzeniu 
samorządu politycznego naszego kraju w 
myśl rezołucyi sejmowej z r. 1868 nie 
jest politycznym? Qzyż żądanie, aby 


w obec rządu zająć stanowisko niezale- 
żne, nie jest POA NEN punktem pro- 
gramu? Ktokolwiek zna dzieje naszego 
kraju z ostatnich 25 lat — kto sobie 
przypomni, jak od lat blisko 20 nie uczy- 
niliśmy ani kroku naprzód ku rozszerze- 
niu i utrwaleniu naszego samorządu — 


i na który przyjmujący prawo miejskie przysię- 
gę składali w aktach dawnych nosił nazwę Do- 
natus lub Liber privilegicrum i dopiero r. 1825 
po przekazaniu go przez senat rządzący M. Kra- 
kowa Bibliotece Jagiellońskiej, ochrzcił go Ś. p. 
Jerzy Bandtkie, bibliotekarz, nowym tytułem: 
Codex picturatus. 

Oceniając owe miniatury, jako nader ważny 
zabytek krajowy sztuk pięknych, zwrócili Ale- 
ksander hr. Przeżdziecki i Kdward Rastawiecki 
r. 1857—1861 uwagę publiczności na takowe i 
estery miniatury z tegoż rękopisu Behma w u- 
datnych chromolitogratowanych tablicach w „Wzo- 
rach sztuki średniowiecznej” umieścili. 

Obecnie zaś zajęło się austryackie Muzeum 
sztuki i przemysłu w Wiedniu publikacyą wszy- 
stkich 27 miniatur w wiernych czarnych foto- 
drukach, wykonanych przez nadwornego fotogra- 
fa p. J. Löwy, które z oddrukowanym tekstem 
wilkierzy i ustaw cechowych (z opuszczeniem 
jednakże pierwazej części obejmującej przywileje), 
pod umiejętną redakcyą zaszczytnie znanego 
znawcy p. Brunona Bucher, jako dzieło jubileu- 
azowe wspaniale z całym przepychem typografi- 
cznym, uzyskawszy na to pozwolenie minister- 
stwa oświecenia i dyrekcyi bibliotecznej, w świat 
puściło. 

Żałować tylko należy, iż przez odbicie czarne 
miniatur, a nie kolorowe, zwłaszcza gdy barwy 
w nbiorach średniowiecznych niepoślednie zajmują 
stanowisko, publikucye wiedeńska nieco z swej 
wartości greheologicznej poatradała. 

Również rażą w tem wydaniu niektóre nieod- 
powiednie napisy polskie pod miniaturami, jakie 
r. 1826 senator Karol Soczyński niefortunnie 
zamiast zwyczajnych utartych, na oryginale po- 
czynił, n. p. Futernicy (zamiast Kuśnierże), Rze- 
mieniarze ezyli Skórnicy (Rymarze), Procarze 
Proearnicy, Grotnicy (Kuszniey wyrabiający ku- 
sze czyli wamoatrzałyj, Odlewny, Dzwoniarze 


wieczną pamiątkę ten kosstowny Kodeks Radzie |(Mosiężnicy), Trzewikarze (Szewcy),  Groiarze 


awego rodzi 
Kodeks ów, 


Rnego miasta. Z tego też powodu|(Tulniey wyrabiający sajdaki), Rękawicarze (Mie- 
zostający w wielkiem poszanowaniu jehownicy i Tasznicy), Ohirurgi (Balwierze). 


Niedziela 18 Sierpnia 1889. Rocznik VII. 
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jąsnym i dla każdego roramiały m jest kto wie, jak polityka Koła polskiego wjI dla tego zaprezentowano wam KAL wojannej nad ulepszeniem systemu wałów obron- 
Wiedniu niewolniezo szłą za polityką rzą-|a gdy się pokasajo, że podpisu waszego 


nych. iLipskie procesy o zdradę stanu wykazały, 
że fraącuskiu ministerstwo wojny było w posia- 


lową t' jak skutkiem tego najżywotniejsze |honorować nie możecie, że „nowa era* 
życzenia kraju do kosza były rzucane —|jest bardzo starą erą — że setne przy- 
ten w tych dwóch punktach programa|rzeczenia wasze i oparte na nich nadzieje | 
więcowego znajdzie to wszystko, co najkraju nie zostały Spełnione, wniesiono 
razie bez narażenia się na zwykły za-|protest przy tegorocznych wyborach. 


rzut „frazesu* we względzie ściśle poli- 
tycznym wypowiedzianem być mogło. Je- 
szcze silniej zaś wystąpi ten polilyczny 
charakter programu wiecowego, jeżeli go 
porównamy z tem, co obóz konserwaty- 
wny bezpośrednio przed wyborami jako 
swój program ogłosił. Wszak pisał wte- 
dy Czas, iż czyni to w porozumieniu z 
„poważnemi* czynnikami  politycznemi, 
pisał zatem w całem poczuciu solidarno- 
ści ze swojem stronnictwóm. I oto cały 
ten program streścił Się w sprawie inde- 
mnizacyjnej, w reformie gądownictwa, w 
sprawach szkolnych i gipjnnych. Wobec 
tego zupełnego zarzucenia: wszelkiej my- 
sli politycznej ze strony ‘obozu konser- 
watywnego — co zresztą zupełnie odpo- 
wiada istotnej działalności tęgoż stronni- 
etwa od czasu, gdy mu zgbrakło kilku 
głów prawdziwie politycgnycą a pozostali 
tylko karyerowicze ze sgkoły Laender- 
banku — tem silniej i wybitniej występuje 
polityczny charakter wiecowego progra- 
mu. Można było. tę część ,programu do- 
kładniej opracować, licznemi szczegółami 
obciążyć a może rozwodnić — to, co jest, 
wystarcza zupełnie dla każdego, kto z 
dobrą wiarą program ten czyta — jest 
tam bowiem-myśl większej niż obecnie poli- 
tycznej samodzielności tego kraju, opar- 
tej zarówno na ustawach jak i na nieza- 
leżnym charakterze reprezentacyi kraju, 


To jednak nie przeszkodziło prof., Bo- 
brzyńskiemu dosiąść znowu ulubionego 
swego konika, dowodząc, że właściwie w 
programie wiecu miast i miasteczek nie 
ma nie takiego „czegoby nie podpisał 
zaraz każdy konserwatysta.* Jeżeli tak— 
al to podpiszcie — prosimy, ale podpi- 
szcie nie w chwili, gdy wam ten frazes 
o zgodności programów jest do polemiki 
potrzebny, lecz podpiszcie w sposób ok 0- 
wiązujący, pamiętając 0 tem, że przyj- 
dzie czas, kiedy wam kraj ten wasz 
akcept zaprezentuje i o spłatę się upo- 
mni. Nieraz już powturzaliście to samo, 
nieraz jak faryzeusze zawracając oczy za- 
klinaliście się, że i wy jesteście „postępo- 
wi* i „demokraci* i chcecie politycznej 
samodzielności kraju — ale długoletnie 
wasze rządy przekonały kraj, że to wszy- 


Rozstrój był — ale nie teraz dopiero, 
Rozstrój między życzeniami kraju a fa- 
ktycznym stanem rzeczy — rozstrój mię- 
dzy waszemi przyrzeczeniami a ich speł- 


daniu ważnych tajemnie wojskowych Niemiec i 
Austryi także. Nie ulega również wątpliwości, 
że Boulanger istotnie swym kolegom z minister- 
stwa spraw zagranicznych udzielał nieraz waż- 
nych iniormacyj politycznych. Jeżeli ten zręcznie 
uprganizowany system wywiadowczy pozostaje 
w znacznej części bezowocnym, to dla tego, że 
jest on poniekąd anachronizmem w epoce rządów 
kopztytucyjnych, opartych na jawnej kontroli na 
rodu; a zresztą kierowały nim ambitne cele ka- 


ryerowicza, nie prawdziwy rozum polityczny. 


toh Ai JE gk. m, | 1 i 
aa aN ohnbplorzeazpaapeiniaanatu Nie myślimy z rewelacyi tych robić podobne- 


ralną, że ten od lat wielu faktycznie go użytku, jak prasa niemiecka, która korzysta 
istniejący a tylko sztucznie zasłaniany |g każdej okoliczności, by poniżyć Francyę w o- 
rozstrój musiał przy wyborach jaskrawo 'czach Europy i dalecy jesteśmy od tego, ażeby 
na jaw wystąpić. potępiać patryctyzm całego narodu francuskiego 

następnym artykule zwrócimy się ,7% ©zyny kilku spekulantów, aferzystów, którzy 


, ` „r pR, |wyzyskiwali patryotyczne uczucia Francuzów dla 
mR ustępów broszury prof. Bo- | widoków egoistycznych, nie bacząc, że w ten 


(sposób mogli byli popchnąć nieprzygotowaną jesz- 
(cze militarnie Francyę do zgubnej wałki z Niem- 
| cami. Okazuje się bowiem, że cały ruch odweto- 
"wy we Francyi, który od kilku lat trwogą przej- 
mowal Europę, był poniekąd sztucznie podtrzy- 
„mywany przez ludzi złych i nierozważnych, a 
na ich czele i na ich barkach chciał sam Bou 

Proces Boulangera wydobył na jaw mnóstwo |langer sięgnąć po władzę dyktatorską i marzył 
interesujących sżczegółów, które godne są uwagi | 0 stanowisku dożywotniego konsula. Tamei zaś... 
nie tylko ze względu na osobę i dziąłalność o-|Cała galerya postaci, działających w ukryciu, 
skarżonego, ale zarazem — jako przyczynek. do którą przesunął przed naszemi oczyma prokura- 
charakterystyki współczesnych: obyczajów polity» , tor (Quesnay de Beaurepaire, byli płatnymi agen- 


+ aa aa ++ —- 


System „wywiadowczy.“ 


eznych. Podobnie jak za czasów. największego 
rozkwitu dyplomacyi włoskiej, jak za Richelieu go 
i Metternicha, posługuje się dzisiaj dyplomacya 
intrygą i przekupstwem, tylko,że zmysł intrygi 


|tami, którzy za pieniądze gotowi podjąć się wsze|- 
j kiej roli, Indźwi ducha awanturniczego, a wątpli- 
iwej wartości moralnej, jakich zawsze widziała 
jbistorya w otoczeniu ambitnycb pretendentów do 


politycznej stopniowo wyrafinował się, objawia | Władzy. 


się w czynach mniej dramatycznych, a więcej 
szarlatańskich. 


Do rewelacyj, dotyczących dyplomacyi księcia, 


Bismarka, do intryg agentów niemieckich w 
Szwajcaryi, do zakulisowego działania Rosyi na 
południowym-wschodzie, do niesłychanego syste- 
mu prowokacyjnego Beernaerta, — przybywa o- 
becnie „genialny: szętęm wywiadowczy. Bonlan-_ 
gera. Chełpi się Boulanger w ostatnim swym ma- 
nifeście zasługą urządzenia rozległej sieci szpiew 


gowskiej w rozmaitych stolicach Europy, ży ró 
SKAŁ 


cza zaś w Berlinie. Ta część obrony Beulangera 
jest może ze stanowiska taktycznego najądatniej- 
8zą, gdyż oskarżony odwołuje się w niej, do szo- 
winizmu narodu francuskiego i ze zręcznością ku- 
glarza wpaja w nieświadomych przekonanie, że 
jako czujny i dbały o dobro kraju minister, u- 
rządził służbę wywiadowczą tak, jak nikt na świe- 
cie tego nie potrafi. Jeśliby — mówi, — więcej 
dbał o interes własnej obrony, niż o dobro kra- 
ju, mógłby przytoczyć liczne fakta, która oszo- 
łomiłyby prokuratora, a Świat byłby zdumiony, 
gdyby się dowiedział, jacy ludzie służyli mu za 
pośredników w Berlinie, Wiedniu i Rzymie. I nie 
jest to tylko przechwałką: rzeczywistość stwier- 
dza poniekąd słowa Boulangera. Faktem jest, że 
wojskowemu attaché ambasady niemieckiej skra- 
dziono na czas jednej nocy tajne sprawozdania, 
wystośowane do niemieckiego rządu. Faktem jest, 
że następca Boulangera, generał Ferron był 
w stanie opowiedzieć szczegółowo w Izbie depu- 


stko w waszych ustach obłudny frazes. |towanych o tajnych naradach niemieckiej rady 


O I 


Podobnież mniej właściwe wydaje się odnie- 
sienie miejsca pochodzenia miniaturzysty do No- 
rymbergi lub nad Ren w Niemczech: mieliśmy 
albowiem w kraju własnych miniaturzystów, a 
samo pobieżne porównanie miniatur wykazuje, 
iż takowe nie jedna ręka, lecz kilku biegłych 
artystów wykonywało, i monogramowy napis tu- 
mieszczony na dzwonie (Tab. XV): Stanislaus 
de Cracovia, widocznie świadczy, że miniaturzy. 
sta był Polakiem, urodzonym w Krakowie. Zresztą 
istniał przy końcu XV wieku w Krakowie dosyć 
liczny cech malarzy i wielu zdolnych miniatu- 
rzystów (illaminatorów) wtedy pracowało, któ- 
rych piękne utwory napotykamy w rękopisach, 
jakiemi są n. p. Pontyfikał w katedralnym ko- 
ściele krakowskim, lub Pontyfikał Ciołka w biblio- 
tece ks. Czartoryskich. Takim miniaturzystą był 


ŚWIĘTE OGNIE. 


MICHAŁA WOŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


„Rozpoczynał dopiero swój zawód, z przykro- 
ściami tego rodzaju otrzaskanym nie był, wszy- 
stka krew w nim zakipiała. 

Uczuł zawrót w głowie, na krzesło się rzucił, 
twarz ukrył w dłoniach i o całym; świecie zda- 
wał się zapominać. 

W takim stanie zastał go Skiba, przychodzący 


na ów czas Stanisław Duringk z Krakowa (r |po dyspozycye na dzień następny. 


1478—1492), który miał tytuł nadwornego illu- 


Wejścia jego nie zauważył Janek, stary werk- 


minatora króla polskiego i który zostawił potom-|firer, badawczem okiem rzucił na dyrektora, po- 
stwo, oddające się także tej sztuce. Mamy także] kiwał głową, a twarz jego przybrała wyraz bar- 


ślad w aktach radzieckich krakowskieh (Tom VIII 
str. 490), iż Jan Carpentarius illuminator praco- 
wał w domu Baltazara Behma, albowiem spad- 
kobiercy Baltazara wydają r. 1632 siostrze tegoż 
miniaturzyaty Jana, Barbarze QCzimmermanowej, 
rzeczy i należytości jego pozostałe u Behmów. 
Jakkolwiek bądź, publikacya wiedeńska przez 
wierną reprodukeyę rysunków miniatur zawartych 
w kodeksie Behma, oraz przez staranne o ldru- 
kowanie z takowego Wslkiersy i Ustaw cechowych 


(pomimo iż tekst onychże poprzednio już ogło*| 


szouym był w F. Piekosińskiego kodeksie dy- 
plomatycznym miasta Krakowa 1879—1882) za- 
sługuje ze wszech miar na wdzięczne Uznanie | 
pozostanie trwałym pomnikiem zamiłowania hi- 
storyi sztuk średniowiecznych, oraz wymownem 
świadectwem nieuprzedzonego i sumiennego po- 


dziej surowy. 

Był to człowiek atletycznej budowy ciała, o 
twarzy pooranej zmarszczkami, z których każda 
opowiadała może dzieje długiej pracy i długich 
cierpień. Na pierwszy rzut oka czynił wrażenie 
niesympatyczne, ponure, niknęło ono dopiero 
wtedy, gdy się rozgadał, co jednak niesłychanie 
zdarzało się rzadko.  Wtenczag krew nabisgała 
mu do policzków, oczy błyszezały jasnem jakiemóś 
światłem, a ponure blaski nikły. | 

Młódy dyrektor cieszył się Od dziecka jego 
sympatyą, pomimo surduw, widział w nim Ski- 
ba dziecię ludu. 

Zastawszy go pogrążonym. w zadumie , stanął 
za jego krzesłem i odezwał się półgłosem: 

— Panie dyrektorze ! 

— A co tam? — zawołał Ozaplie, zrywając 


szanowania zabytków starożytności, znajdujących |się 2 miejsca, — a, to wy, Skibo. Żądacie czego 


się w ziemiach dawnej Polski. 
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odemnie ? 
— Doktór pragnie widzieć się z panem w in- 
teresie szpitala, a ja przyszadłem po rozkazy. 
— Rozkazy — powtórzył Czaplic, przesuwając 


Boulauger miał agentów politycznych pomiędzy 
„wszystkiemi warstwami, społeczeństwa. od naj- 
niższych do najwyższych sfer towarzyskich Je- 


,dnym z najgorliwszych jego pomocników w dzia- 


(łalności wywiadowczej był niejaki Foucaud 
|de Myndiou, na którego powołał się Boulan- 

er, aby- odóprzeć jeden z zarzutów: prokuratora. 
Kszo wicie zaś przytacza prokurator pomiędzy 


Isymaiaj sprzeniewierzoneini kwotę 30.000 fran 


' Boulanger miał wziąć z tajnego fun- 
przed samem ustąpieniem z ministerstwa. 
(Oskśżońy w obronie swej, ogłoszonej w dzienni- 
ikąch, wyjawił, że zapłacił ją za ważne usługi 
swemu agentowi Mondionowi a nadto dodał mu 
z własnej szkśluły 2000 fr., na co przedstawił 
pokwitowanie Mondiona. , 

Niebawem ogłosił Moudion list publiczny, w 
którym potwierdza odbiór kwoty 32000 fr. i. 
przypisuje sobie ważne zasługi dyplomatyczne. 
W rozmowie zaś z redaktorem Gaulois wyraził 
się, iż jemu to przypisać należy roz- 
chwianie przymierza rosyjsko-nie- 
mieckiego. Mondion stał się z tego powodu 
bohaterem dyskusyi dziennikarskiej we Francji, 
i dzienniki przytaczają bardzo ciekawe szczegóły, 
dotyczące jego przeszłości. Przedewszystkiem na- 
leży zaznaczyć sensacyjną wieść, o której wspo 
minaliśmy już w jednym z poprzednich nume- 
rów, że Mondion ma być tym samym głośnym 
publicystą, który pod pseudonimem „Comte 
Vasili“, lo znów „De Maurel“ był współpraco- 
wnikiem czasopisma pani Adam Nouvelle Re- 


| ków, 
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rękę po czole, jakby chciał odegnać w ten spo- 
sób myśli, które go trapiły. — 

Skibę wzruszyło to nieme cierpienie. 

— Struli cię już paniczu, struli! Znam się na 
tem; widziałem ich jak ztąd wychodzili i jakże- 
by było inaczej, skoro się tylko o nich otrzesz, 
jad uczujesz w żyłach. 


— 0 tak, masz słuszność stary, dziś przeży- 
łem jednę z najcięższych chwil mego życia, chwi- 
lę, p jakiej wyobrażenia nawet mieć nie mo- 
żesz 

— Dyrektorze! Alboż wiesz jakie ja miałem 
chwile w życiu? dzieckiem pan jesteś w po- 
równaniu ze mną, a jednak powinieneś się te- 
go domyślać, chociażby z tej wielkiej nienawiści, 
jaką czuję do nich. 

Sama wzmianka o nienawiści, uczyniona przez 
Skibę, powróciła równowagę umysłu Czaplica; 
zniknął w nim w tej chwili człowiek obrażony, 
a pozostał apostoł-obywatel. On nie chciał istnie- 
nia tej nienawiści, on nad jej wykorzenieniem 
miał pracować tak z własnego przekonania jak i 
a woli nieboszczyka; miało to być celem jego 
życia, prawem. ŚSchwycił za ramię Skibę i za- 
wołał: 

— bakazuj 
myśleć ! 


Skiba gorzko się uśmiechnął, zbliżył do Oza- 


pliea tak, że ten czuł oddech jego piersi i od- 
rzekł: 


ę ci stary tak mówić, zakazują tak 


— Próżny zakaz dyrektorze, nie wyrwiesz z 
piersi uczucia, które tem od lat ośmnastu się 
gnieździ , rośnie i potęguje. 

— Ty je sam zmienisz. 

— Nigdy! Czy pan wiesz, jaką drogą mnie 
do tego doprowadzono, czy pan masz pojęcie, 
jakie zadawano mi rany? 

— Bany się goją, krzywdy zapomnieć trzeba 

m A jednakże Ja moich nie zapomnę nigdy! — 
% zaciętością najwyższą zawołał Skiba. 

Oczy jego dzikszy jeszcze przybrały wyraz, a 
twarz purpurową prawie barwę. Widać było, iż 
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owe. Powszechnie znane są listy tege hr. Vasi- 
liogo o towarzystwach w Petersburgu, Berlinie i 
Wiedniu, które dla swej sensacyjnej treści szyb- 
ko rozpowszechniły się po całej Europie. Napi- 
sane z talentem zręcznego obserwatora, wywlo- 
kły na światło dzienne mnóstwo skandalicznych 
szczegółów z wysokich sfer towarzyskich i przed- 
stawiły, choć nieraz w tendencyjnem, przewa 
żnie jednak do prawdy zbliżonem świetle stosunki 
na kilku dworach europejskich. 

Mondion był przez pewien czas poufnym se- 
kretarzem wojskowego pełnomocnika Chin Zscheng- 
Ki-Tonga i przebywał w orszaku jego w Berli- 
nie. Z tej epoki swego życia przypisuje sobie za- 
sługę, że armia francuska nie została w Tonki- 
nie doszczętnie zniesioną. Istotnie, Mondion za- 
wiadomił ministerstwo francuskie, iż generał 
Waldersee wypracował dla Chin plan kam- 
panii przeciw Francyi, eo przyczyniło się do ry- 
chłego zawarcia pokoju z Chinami. 

Mondion był także guwernerem w domu księ- 
cia Caraman-Chimay i na tem stanowisku 
miał przejąć ważne dokumenta belgijskie, 
których reprodukcyę ogłosił w Nowvelle Revue. 
Są to dokumeńta mające dowodzić, że król Leo- 
pold jest w tajnem porozumieniu z polityką nie- 
miecką, uznane zresztą powszechnie za tende- 
cyjnie sfałszowane i listy gubernatora Hennega- 
wii, uchodzące w opinii publicznej za prawdzi- 
we, a dowodzące, że ostatnie rozruchy socyali- 
styczne w Belgii wywołane były wspólnym sy- 
stemem prowokacyjnym rządu belgijskiego i nie- 
mieckiego. f ? 

Najważniejszą zasługą tego istotnie zręcznego 
agenta dyplomatycznego ma być rozbicie przy- 
mierza rosyjsko niemieckiego. „Jam sam — oto 
są słowa p. Mondiona — dostarczyłeia niezbi- 
tych dowodów, jak obłudną i dwulicową jest po- 
lityka Niemiec wobec Rosyi i sprawiłem, że do- 
wody te carowi zostały przedłożone.“ Dziennik 
France, który pod niebiosa wynosi działalność 
Mondiona, daje do zrozumienia w sposób sensa- 
cyjny, że słowa te odnoszą Się do owych pamię- 
tuych dokumentów bułgarskich, które 
istotnie przedłeżono carowi w Kopenhadze, a 
które zawierały mnóstwe szezegółów kompromi- 
tających wsehodnią pelitykę Niemiec. Jak wia- 
domo podczas ostatniej bytności cara w Berlinie, 
ks. Bismark usiłował osobiście przekonać i po- 
dobno przekonał Aleksandra III, że dokumenta 
były fałszywe. Wsz-lako dla ogółu sprawa ta do 
dziś dnia nie została wyświetloną. 

Te i tym podobne intrygi dyplomatyczne nie- 
raz podniecały rozmaiie międzynarodowe kanfla- 
gracye i stawiały Francyę wobee niebezpieczeń- 
stwa zgubnej dla narodu wojny. Łatwo zrożu- 
mieć, jaki to wdzięczny temat dla prasy kancler- 
skiej, ale i umiarkowane żywioły francuskie pię: 
tnują teraz Bonlangera jako moralnego spraweę 
wielu trwożnych i niepokojących chwi! dla Eu- 
ropy, on bowiem był organizatorem owego „ge- 
nialnego systemu wywiadowczego.*... 


2 dziejów „kurczenia” ojczyzny. 


Wiadomość o wydaniu w ręce pruskiej ko- 
misyi kolonizacyjnej dwóch wiełkieh ma- 
jątków ziemskich w Prusiech Zachodnich: R o- 
jewa i Zbrochlina wywołała przygnębiające 
wśród Polaków wrażenie. Dziennik Posnańskt 
otrzymał w sprawie sprzedaży tych majątków 
następującą korespuudencyę : 

„O Rojewie krążyła pogłoska tu już kilka ty- 
godni Rojewo przecież tak mało znane w pro- 
wincyi, jsko fołwarezek utworzony ze skupionych 
gospodarstw włościańskich, któremn dopiero twór- 
ca jego, p. Rojewski, od swego wywiódłszy, dał 
to nazwisko. To też błąkały się pisma niemiee- 
kie i szukały Bojowa w powiecie inowrocław- 
skim. Ja sam o majątku i panu Rojewskim wiem 
tylko, że był w lubawsk'm powiecie, oraz, że ni- 
gdy nigdzie się z nim nie spotykałem, a to s8- 
mo powiedzą prawie wszyscy Polacy Prus Za- 
chodnich poza parafią, do której Rojewo należy. 
Obszar folwarku musiał jednakże być dość zna- 
czny, jeżeli prawdą jest, że komisya zapłaciła zań 
«oś blisko 100 talarów — zwłaszcza że w okoli- 
cy tamtejszej ziemie nieszczególne. 


„Zbrachlin natomiast, położony w powie- 
cie świeckim i przytykający do nizin nadwiślań- 
skich po lewym brzegu, znany jest powszechnie 
nie tylko w tutejszej prowincyi. Przed 30 mniej 
więcej laty była to własność Wedelstaedta, woj- 
skowego z wyższym stopniem z armii polskiej 
i 1830 r. Dobry żołnierz, serdecznie d> nas 
przywiązany, choć Niemiec, nieszezególnym był 
gospodarzem « przedano go też krótko przed czy 
też po jego Śmierci. Zbrachlin kupiła wtedy, 
ratując swoją  intabulacyą, pani Jeżerska z 
Topolna, a od tej nabył go p. Teofil Ró- 
śycki. 

„Pan Różycki, dzisiaj człowiek lat 60 kilku, 
przybył na ziemię świecką przed mniej więcej 
36 laty z Lubawskiego, wziąwszy za żonę pannę 
Tuczyńską z Biechówka, jedynaczkę, której 
po niedługiej śmierci rodziców majątek przypadł. 
Z żoną tą żył bodaj czy 8 lata. Mając dwoje 
maleńkich dzieci ożenił się też powtórnie z pan- 
ną Marya Radkiewiczówną, dzisiejszą żoną swoją, 
córką majora wojsk polskich ś. p. Stanisla- 
wa, w stronach naszych wielce zasłużonego pa- 
tryoty. 

„Gdy z latami Biechówko, majątek po matce, 
przypadło synowi, p. Różycki kupił Zbrachlin i 
i tam się przeniósł. 

„Gospodarz zawołany, pracowity, przemyślny, 
rządny i oszezędny a wielce wyrachowany, jak 
podniósł i wybudował Biechówko, że do najpię- 
kniejszych na ziemi świeckiej liczyło się mają- 
tków, tak również szybko podżwignął i Zbra- 
chlin i zasłynął między powiatowcami obu naro- 
dowości jako gospodarz wzorowy. Tem się też 
tłumaczy ta powszechna konstęrnacya na wieść 
o sprzedaży, większa może między Niemcami, 
niż u nas. Nawykli oni do patrzenia na Zbra- 
chlin, gospodarstwo w nim i jego pana, jako na 
gospodarza, który pracy umiejętnej zaufał i zna- 
komite zdolności swoje rolnicze z powodzeniem 
wyzyskuje, a przez to majątek silnie ufundował. 
Nywykli dalej szanować zbrachlińskiego pana, 
jako poważnego męża, gorącego patryotę, który 
i w sprawach społecznych równie umiejętnie, 
otwarcie a Śmiało występuje i to ze skutkiem dla 
risk abo którego chlubi się być całon- 

em. 

„Gdyby p. Różycki był pozostał przy samym 
Zbrachlinie, nie pisałbym z pewnością dzisiaj te 
go tu listu. Uległ przecież pokusie, niestety! tak 
u nas powszechnej i prawie usposobieniu pol- 
skiemu przyrodzonej. Kupił w kilka lat później 
Cieleszynek, zdaje mi się, że dlatego, iż 
ma łąki w nizinach. Kupił, zapłacić jeszcze wszy- 
stkiego nie mógł i wszedł w długi, z których 
za dobrych czasów byłby z pewnością majątek 
oczyścił, ale w tem właśnie nieszczęście, że tych 
dobrych czasów się nie doczekał. 

„Cieleszynek ma ziemię dobrą i ciężką, ale 
ścisłą i zbiią. Uprawa trudna, urodzaj zaś w do- 
brych latach wyśmienity, gdy zaś powietrze nie 
dopisze, przepada wszystko. Wtedy i najnsil- 
niejsza praca i najumiejętniejsze gospodarowanie 
nie pomaga. Tak też przepadało, a Cieleszynek 
zjadał Zbrachlin i pana swego także. 

„Dał Bóg dzieci sporo, jeśli się nie mylę, 
ośmioro. Te trzeba było wychować, a choć i to 
robiło się skromnie i rozsądnie, jak sam na to 
patrzałom, wydatków było i musiało być sporo. 
Rzuciła się bieda na krewnych, że wyciągali rę- 
kę o pomoc, której poezciwe serce odmówić nie 
umiało. Poszły i na to tysiące. Zdarzało się, że 
byle zepchnąć jedno, już ich się uratuje, a wte- 
dy i wrócą. Niestety! takich „jedno* było za 
wiele i rąk wyciąganych też nie mało. Biedy się 
tamtym z karku nie zepchnęło, ale wzięło ją się 
na własny. 

„I oto obraz tego, jak się działo i jak czło- 
wiek takiego hartu w pracy, taki wzór rządności 
i oszczędności doszedł do tego, czem wszystkich 
przeraził i co nawet najzagorzalszych germanis- 
simusów nie cieszy, choć ci każdy nabytek z rąk 
polskich za wielki tryumf głoszą bezwzględnie. 
Zbyt tego gospodarza podziwiali, zbyt szanowali 
człowieka, zbyt nawet czeili w nim Polaka, że i 
pojąć nie mogą jak się to stało. 

„Przedstawiłem szczegóły przyczynowe, po- 
wiem jeszcze i o usilnych staraniach ratunko- 
wych. 

„Chciał sprzedać Cieleszynek, a tem byłby 
sobie pomógł niezawodnie. Ale kto tu wieś te- 
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raz kupi? Komisya kolonizacyjna, połączywszy 
się z smutnem położeniem rolnictwa, położyła tu 
zaporę i koniec wszelkim transakcyom. 

„Czynił więc starania, aby Cieleszynek roz- 
parcelować. I to się nie powiodło, a przyczyną 
tego te trudności i niepojęte zapory, które spot- 
kały parcelacyę w Wałdowie, w bliskim Stani- 
sławiu, a wreszcie i w Pinczynie. Kto się może 
odważyć, gdy nikt właściwie już z nas nie wie, 
co w tej msateryi jest prawem i jak go docho- 
dzić. Czytałem o tem niektóre szczegóły i w 
Dsienniku co do Pinczyna, ale nie był to je- 
szcze wyczerpujący opis tej prawdziwej martyro- 
logii. Może znajdę kiedyś dość odwagi, aby na- 
kazać sercu milezenie i spiszę dokładniej. 

„Gdyby było można, byłby p. Różycki utrzy- 
mał się rad przy Zbrachlinie, a Cieleszynek od- 
dał kolonizacyi. Ale pani ta, to jak kochanka 
namiętna: albo całość, albo nie. Nie mówiłem o 
tem prawda z p. Różyckim, ale wiem to od 
Po którzy byli również z komisyą w ukła- 
dach. 

„Pisać o człowieku, którego się tyle lat powa- 
żało i kochało, takie dzieje, rzecz zaiste bolesna. 
Odważyłem się, nie żeby go bronić, ale żaby 
podać wyczerpujący materyał do wytworzenia 8%- 
du w opinii publicznej. Wiem, że Różyckiemu 
mocno każde słowa moje serce przebodzie, ale 
oszczędzić mu tego nie mogę. Kamieniem na 
niego nie rzucam, bo upadł on pod ciężarem, 
który obliczony na przygniecenie wszystkich — 
jakże on mu sprostać mógł sam jeden i to w 
stosunkach, które formalnie sprzysięgły się na 
niego. 

„Prawdę przecież powiem, że mimo to wszy- 
stko takiej sprzedaży zawierać mu się 
nie godziło. Za świetną ma przeszłość, za 
wielki szacunek w koło, za wiele oczu na siebie 
zwróconych. Jego to pracy owoc i zasługa ale 
z tego płyną jeszcze większe obowiązki. Ci, któ- 
rzy szeroko w koło oczami na nim zawiśli jako 
na przykładzie i wzorze. jako na tym, którym się 
szezycili i chlubili z dumą przed obcymi nawet, 
na czemże teraz oczy zuwieszą i gdzie je po- 
dzieją?.. A wypadek, powiem wprost — upa 
dek takiego przewodnika, jakże wpłynie na 
słabszych i chwiejnych, na tych, którzy jego dro- 
gom się przyglądali, w nich widzieli trakt nie- 
zawodny ?... 

„O! smutna to czasów pora, w których nawet 
tym przebaczyć nie można i jest co wytykać, 
których się szanuje i kocha... 

„Płynął, płynął i na brzegu utonął ...*. 


—EDWE — 


In ZNZZZ A 


Sprawy sejmowe. 


Lwów, 16 sierpnia. 
(R.) Nagle przycichły wieści o terminie, w 
jakim zejść się ma nowy Sejm Galicyi, przestano 
też domyślać się tego, co zapewnie i. „pod kaw- 
kami* nie jest dotąd rzeczą znaną, bo wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa zawyrokuje w 
tej sprawie Wydział krajowy w chwili, gdy do- 
kona głównego dziełą; mianowicie: gdy ułoży 

preliminarz na rok 1880. " 
Tymcżasóm załatwia się Wydział ze spta- 


wami mniejszych rozmiarów, które nie po- 
chłanisją „wszystkich sił“ jego, a posługi- 
wać się mogą temi, jakie „na razie* są do dy- 
spozycyi. Pokazuje się jednak, że i tutaj, w za- 
kresie kwestyj, które ostatni Sejm przekazał 
Wydziałowi do załatwienia, wzięto się zapóźno 
do roboty, jak tego dowodem sprawa „szkoły 
dla gospodyń wiejskich“, 

Towarzystwo rolnicze w Krakowie 
domagało się założenia takiej szkoły ze względu 
na brak „gospodyń rutynowanych*, co dotkliwie 
uczuć się daje większym gospodarstwom rolnym, 
o które przecież kraj dbać powinien. Skoro 
więc upadła u nas tradycya dobrych gospodyń 
wiejskich, należy ją wskrzesić przez założenia 
fachowej szkoły. 

Sejm zeszłoroczny rozpatrywał tę kwestyę w 
sesyi jesiennej, lecz nie mając materyałów, zała- 
twić jej nie mógł, a przekazał Wydziałowi kraj. 
ich wygotowanie, — względnie porozumienie się 
z komitetami Towarzystwa gospodarskiego wa 
Lwowie i rolniczego w Krakowie. 
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Dziwna rzecz! Właśnie komitet tego Towa- 
rzystwa, które z projektem tej szkoły wystąpiło, 
odpowiedział na zapytanie Wydziału krajowego 
tak niedokładnie i postawił wnioski tak da- 
leko idące, że o ich przyjęciu mowy być "nie 
może. 

Według tego projektu założycielem szkoły: ma 
być Tuwswrzystwo rolniezekrakowskie. 
Na koszta założenia i utrzymania szkoły potrze- 
bnym jest jednorazowy zasiłek na inwestycye 
zakładu w sumie 15.000 złr., oraz coroczna do- 
tacya ma utrzymanie w kwocie 15.000 zir. (I) 
Liczbę uczennic oznaczono na 20 osób, nauka 
trwać ma 4 lata, opłata roczna wynosić ma 150 
złr. Nadzór nad szkołą wykonywać ma, według 
projektu, Towarzystwo rolnicze, względnie Wy. 
dział krajowy przez kuratoryę. ; 

Wydział krajowy oznajmił komitetowi krako- 
wskiego Towarzystwa rolniczego, iż. przedłożony 
projekt statutu szkoły gospodyń wiejskich zawie- 
ra tak ważne braki co do rozmiaru szkoły, 
planu nauk, etatu nauczycieli, preli- 
minarza wydatków na założenie i utrzymanie 
szkoły, iż Wydział krajowy nie mógłby ma pod: 
stawie takiego « projektu, przedłożyć Sejmowi 
wniosków. É 


W szezególności worakył, Wyda krajowy,, 
iż w projekcie nie ma nawet zmia i gdzie 


szkoła gospodyń ma być założoną, czy ia po- 
siadać własne gospodarstwo, *czy tylko kobzystać 
z gospodarstwa obcego, na podstawie n. p. ja: 
kiegoś układu, zawartego z właśccielóm tego 


jakim stosunku zostawać będzie właściciel tego 
gospodarstwa do kierownietwa szkoły. r 

O nauczycielach, a względnie nauczycielkach, 
wspomina projekt tylko nawiasowo, nie 
wymienia wszakże ilu ma być nauczycieli, a 
względnie nauczycielek, jak ukwalifikowanych i 
do jakich nauk. 

Wydział krajowy podnosi dalej, że projekt 
statutu wylicza wprawdzie szereg nauk teoretycz- 
nych i praktycznych, ale nie podaje ani zakresu 
tych nauk, ani liczby godzin przeznaczonych dla 
każdej nauki, ani też rozkładu tych nauk teore- 
tycznych i praktycznych na poszczególne lata 
nauki. Statut nie zawiera również postanowienia, 
kto ma wykonywać nadzór nad uczenni- 
cami przy ówiczeniach praktycznych, ani też w 
jaki sposób samodzielne wykonywanie tych ówi- 
czeń praktycznych ma być przeprowadzone. Pro- 
jekt statutu oznacza potrzebę subwencji jedno- 
razowej. na 15.000 złr., przeznaczonych na inwe- 
stycye zakładu — a potrzebę całorocznej subwen- 
eyi także na 15.000 złr., przeznaczonych na opę- 
dzenie rocznych kosztów utrzymania zakładu, 
urządzonego na 20 uczennic, płacących rocznie 
po 150 złr. opłaty rocznej. 

Tych, w ogólnych cyfrach wyrażonych wydat= 
ków na założenie i utrzymanie szkoły, nia u- 
zasadniceno żadnym preliminarzem, 
a zatem Wydział krajowy nie mógł ani sam 
uznać potrzeby takiego wydatku, ani mógłby w 
obee Sejmu potrzebę tę uzasadnić. Wydział kra- 


gospodarstwa — a w tym ostatnim wypadku, | 


jowy zanważał jednak, że kwota 15 600 złn,: 


projektowana na utrzymanie szkoły 


liczącej 20 uczennic jegt bardzo ‘wys; 


soka. Roczny wydatek na utrzymanie i nauk 
jsdnej uczennicy wynbsiłby bowiem przeszło 200 
złr. — podczas gdy utrzymanie roczne szkoły 
gospodyń wiejskich za granicą, jak up. na Mo 
rawii i w Karyntyi, kosztuje rocznie zaledwie 
8000 złr. do 5000 złr. Niższe szkoły rolnicze 
w naszym kraju, obliczone na 20 do 80 uczniów. 
którzy nietylko żadnych opłat nie uiszczają, ale 
utrzymywani są kosztem szkoły, kosztują rocznie 
8000 do 10.600 złr. podczas gdy tutaj, wedle 
żądania krakowskiego towarzystwa  kończyłoby 
się na tem, iż wykształcenie trzechletnie „go- 
spodyni wiejskiej* kosztowałoby, łącznie 
z opłatą szkolną, 2550 złr! Przypuściwszy więć, 
że co roku wychodziłoby ze szkoły 7 dyplemo- 
wanych gospodyń, to reprezentowałyby one ko 
azta nauki w kwocie 17.580 złr., za którą to 
sumę wcale pokaźne „gospodarstwo rolne“ zaku- 
pićby można. 

Wydział krajowy wezwał zatem komitet kra- 
kowskiego towarzystwa rolniczego, ażeby w myśl 
powyższych uwag wypracował nowy projekt 
statutu dla szkoły gospodyń wiejskich i przed- 
łożył go jak najrychlej Wydziałowi krajowemu, 
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celem przygotowania sprawozdania na przyszłą 
sesyę sejmową. 

Z tego wszystkiego wynika, że większa wła- 
sność posługiwać się będzie dłuższy czas jeszcze 
niefachowemi klucznicami i gospodyniami, zani:n 
przyjdzie do założenia szkoły, tak niedokładnie 
określonej przez wnioskodawców. 

Załatwić zdołał Wydział krajowy petycye 
gminy Zabokruki w powiecie bobreckim. Gini- 
na rzeczona domagała: się w r. 1887 od Sejmu 
zniżenia opłacanej dotychczas, na mocy dobro- 
wolnego zobowiązania. się, prestacyl na płacę 
nauczyciela. 

Petycyę tę przekazał Sejm Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i sprawozdania na najbliższej 
sesyi.. Wydział krajowy odniósł się do Rady 
szkolnej krajowej o dokładne zbadanie sprawy i 
vzuajtmienie, czyli petycya ta zasługuje na uwzylę- 
dnienie 1 otrzymał akta dochodzenia Wraz z 
wnioskiem uwzględnienia żądania gminy. Wni»- 
sek ten oparty został ma relacyi Wydziału po- 
wiatowego w Bóbrca i Rady- szkolnej okręgowej, 
które poświadcz ją zgodnie, że stosunki mająt- 
kowe gminy Żabokruki są w niepomyślnym 
stanie. 

„Mimo to Wydział krajowy uchwalił przedsta- 
wić Sejmowi wniosek przejścia do porząd- 
ku dziennego nad tą petycją, gdyż w po- 
dobnem położeniu jak gmina Żabokruki znajduje 
się przeważna część. gm'n wiejskich naszego 


kraju, a gdyby tej gminie zniżono dobrowolną 


ptesitacyę” na płacy nauczyciela jedynie z po- 
wodu niepomyślnego stanu majątkowego, nie mo- 
¿naby uwzględnienia takiego odmówić wszystkim 
innym, któreby się o to zgłosiły. W ten spo- 
sób jednak spudłyby na fundusz szkolny krajo- 
wy, którego wydatki i tak już z każdym rokiem 
znacznie się zwiększają, nowe i bardzo wielkie 
ciężary. 


Głosy dzienników o. zjeździe ce- 
sarzy w Berlinie. 


Przypuszczaliśmy, że toasta obu cesarzy w Ber- 
linie będą uznane za: wyraz nieco zmienionej 
sytuacyi i te staną się przedmiotem  roztrząsań 
i komentarzy. Przypuszczeuie nas nie zawiodło. 
Toastom przypisują dzienniki znaczenie niarównie 
8z6rsże i donioślejsze, niż przeszłorocznym, wy- 
głoszonym w Wiednin. 

Inspirowany organ ministerstwa spraw zagra- 
nicznych w Wiedniu Fremdenblątt pisze: „Sło- 
wami, które silnie zabrzmią po szerokim świecie, 
w zamku królewskim w Berlinie oznajmiono i 
przżypieczętowano nierozdziełną przyjaźń i nie- 
wzruszoną wierność, które ożywiają panujących 
i ludy- Niemiec i Austro-Węgier. Jaśniej serdecz- 
niej i :kuteczniej nie można było zaznaczyć szeze- 
rości i siły tego przymierza, jak się to stało w 
toastach obu cesarzy. Wyższe ponad formułki 
etykiety i konwenisneyi są słowa, w których wy- 
raziża Tow siła i znaczenie "przymierza i 
prawdziwie braterskie usposobienie, jakie przej- 
muje monarchów i łączy ich węzłem  nierozer- 
walnym...“ 

N, Fr. Presse- znawu pisaos „Znovzenie tago, 
to w Berlinie wobec całej Europy się dokonało, 
nie może podpadać żudnej wątpliwości. Ozy po- 
wstanie na Krecie, ezy wzmocnienie: potrójuego 
przymierza przez przystąpienie Anglii, czy może 
przystósowanie przymierza do najbliższych do- 
myślnych zmian sprawy wschodniej były przed- 
miotem narad między ks. Bisinarkiem a hr. Kal- 


nokym, są to kwestye wprawdzie nie marne, ale - 


przecież podrzędne. Główna rzecz polega na wy- 
bitnie wyrażonem wzmocnieniu przymierza. Od 
zawarcia tego przymierza pokoju wkrótce dziesięć 
lat upłynie; w tym czasie Niemey straciły dwóch 
cesarzy ; nie brakło także pokus, chcących za: 
siać niezgodę między sprzymierzeńcami, obudzić 
niedowierzanie, to jednę -- to drugą stronę od- 
ciągnąć od przymierza peuętnemi obietnicami — 
atoli ani zmiana ludzi i stosunków czasu, ani 
zręczność dyplomacyi nie zdołały wzruszyć da- 
nego słowa. Przymierze spełniło swój cel utrzy- 
manis pokoju, nabierało ono z roku na rok co- 
raz więcej siły i serdeczności, stało się artyku- 
łem wiary politycznej...* 
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przestaje być panem siebie, że ogień nienawiści 
ogarnia go i pochłania. 

— Nie mam zwyczaju się zwierzać i żalić, 
ale ty dyrektorze musisz wiedzieć wszystko. Po- 
słuchaj i osądź, czy nie mam prawa ich niena- 
widzieć. Posłuchaj i strzeż się, by tobie tak 8a- 
mo nie zatruli serca. Byłem młody jak ty, jak 
tobie uśmiechało się do mnie życie i szczęście. 
Te ramiona i mięśnie silniejszemi w on czas by- 
ły niż dzisiaj. Wierzyłem, że na nich cały świat 
oprzeć mogę, A cóż dopiero moje własne szczę= 
ście i spokój rodziny, którą pragnąłem stworzyć. 
My biedni, szukamy w rodzinie zadowolenia i 
spokojnego życia, a jeżeli jeszcze w głowie mło- 
dej się pali, jeżeli serce żywiej zabije... Ja nala- 
żałem do takich zapaleńców, kochałem gorąco, a 
że wierzyłem w moją siłę, ożeniłam się z dziew- 
czyną ubogą jak ja, a pracowita i uczciwą. Ta- 
ką przynajmniej była przez czas długi. Taką by- 
ła, gdy Bóg nam zesłał dziecko — Marychnę... 

Tuta) Skiba głowę ku ziemi spuścił, ponuro w 
nią patrząc i oddychał coraz prędzej, opowiada- 
nie widocznie go męczyło. 

Czaplie słuchał nie przerywając. 

— 0 była uczciwą, dopóki czuła siłę w mych 
ramionżch, dopóki wierzyła, że na kawałek chle- 
ba zarobić potrafię. a ją od prześladowania i nę- 
dzy osłonię. Ale przyszło i na mnie nieszczę- 
ście, przyszła choroba ciężka. Przez całe długie 
trzy tygodnie przeleżałem w gorączce, a powsta 
łem z łoża bezsilny i niemrawy z temi wielkie- 
mi rękoma i szerokim grzbietem. Qłddym wrócił 
do przytomności, pierwsze moje pytanie było, eo 
jadły one? Z jakąż wdzięcznością patrzyłem na 
nią, jak słodko płirałem, oblewając łzami jej 
stopy, gdym się dowiedział, że igłą zdołała za- 
pracować na nas wszystkich. Byłem wtedy bar- 
dzo szczęśliwym dyrektorze. Ale były to ostatnie 
chwile mego szczęścia. Doktór nakazał mi cho- 
dzić po świeżem p wietrzu, aby siły wróciły. 
W pierwszą zaraz niedzielę pokazywano właśnie 


ckiem zaopiekowała się sąsiadka. Poszliśmy pa- 
trzeć za innymi. Tłum był olbrzymi; w tłoku 
potrąciłem niechcący jednego z tych elegancko 
odzianych młokosów ; potknął się i zgubił kape- 
lusz, który się błotem obryzgał. Przyskoczył wtedy 
jak wściekły do mnie i zanim słowo zdołałem 
przem wić, podniósł rękę do góry i uderzył mnie 
w twarz dwukrotnie. O panie, nie wiem, co się 
wtedy ze mną stało, siły mnie opuściły, zamro- 
czyło się w głowie i padłem nieprzytomny na 
ziemię. Gdym oczy roztworzył, ujrzałem ludzi 
w około mnie zebranych i wpatrujących się z po- 
litowaniem. To mnie dobiło. Wśród zgromadzo- 
nych stała i ona, ale w oku jej nie było tej łzy, 
jaką widziałem, gdym do zdrowia przyckodził, 
było politowanie tylko, jak i na innych iwa- 
rzach. Uczułem, że jakaś struna zerwała się we 
mnie, oczów na ludzi podnieść nie mogłem, u- 
czułem, że mnie skrzywdzono, żem bezsilny, że 
już dla niej tem samem nie jestem, czem da- 
wniej byłem. Wróciliśmy do domu; ona nie 
przemówiła do mnie ni słowa, widziałem, że 
mnie lekceważy, że straciła dla mnie szacunek. 
Przesiała wierzyć, że ją obronić przed ludźmi 
mogę, skoro sam się bronić nie umiałem. Od 
dnia tego witała mnie obojętnie, gdym od pra- 
ey wracał, a razu pewnego nie zastałem jej w 
domu, zostawiła mi tylko Marychnę. Szukałem 
jej napróżno, w końcu dowiedziałem się, iż ten 
właśnie, który mnie znieważył, ukradł mi i szczę- 
ście moje. Oh! com przeżył wtedy! Chciałem 
sobie głowę o mur roztrzaskać, ule dziecina mo- 
ja zapłakała w kolebce. Żyłem więc dla niej, 
ale z tą nienawiścią w sercu, która z każdym 
dniem coraz bardziej rośnie i którą chciałbym 
przelać w serca wszystkich, którzy cierpią... bez- 
silni... 

— A ona? — spytał Czaplie. 

— Ona? Po roku wyrzucono ją za drzwi, 
zmarła w szpitałn, w nędzy, a nawet czterech 
desek na trumnę nie dali ci, którzy ją zmarno- 


w parku miejskim fajerwerki; rozumiałem, że i|wali; legła we wspólnym dole. — Skończył i 
jej się należy rozrywka po pracy i tradach. Dzie-| głęboko westchnął. 


— A teraz powiedz sam, powiedz ty panie, 
który tę samą krew co my w żyłach nosisz, cò- 
byś na mojem miejscu uczynił. Czybyś im nie 
odpłacał wzyardą i nienawiścią ? 

— Nie — odparł stanowczo Ozaplie. 

— Ty sprawiedliwy, nezciwy, to mówisz ? 

— Tak, ja. Wspominasz łotra, który cię skrzyw- 
dził, a nie pamiętasz o człowieku, który był 
twoim dobroczyńcą, który ciebie przygarnął a 
dziecka twemu dał naukę. Czemuż pomnąc na 
krzywdę, zapominasz 0 dobrodziejstwach. 

Bo te są wyjątkami, a krzywdy prawem... 

— To fałsz, stary mój druhu, nienawiść tak 
ci sądzić każe i dlatego błądzisz. 

— A dlaczegóż ty panie byłeś smutnym przed 
chwilą ? 

-- Przed chwilą ; ale teraz myśl moja już po- 
wróciła do normalnego stanu, teraz jestem tem, 
czem byłem, chociaż mnie skrzywdzono. Teraz 
kocham jak dawniej, a ten ogień Święty pcha 
mnie do pracy dla innych, on jeden budować 
zdolny. Jeżeli mam nienawiść w sercu, to tylko 
względem takich uczuć, jak twoje. TB 

— Skoro się ich dotkniesz bliżej, uczynią z to- 
bẹ toż samo, co ze mną. , 

Janek syknął. Skiba w tej chwili potrącił w 
jego sercu o rang, którą mu dzisiaj zadano. Myśl 
tę jednak szybko odpędził. 

— Słuchaj stary — rzekł — czyż nie w twem 
sercu oprócz nienawiści nie ma ? ; 

— Ja kocham moje dziecko i takich samych 
jak ja biedaków. 

— Nie, nie, kochać musisz wszystkich, bośmy 
dziećmi jednej matki — ziemi, jednego olea — 
nieszczęścia i niedoli, bo nad lepszem jutrom 
musimy pracować razem, wspólnie. ? 

Ale Skiba nie chciał słuchać słów Czaplica, — 
ręką machnął podług zwyczaju i odsuwając Się 
o parę kroków, rzekł: 

— Słuchaj dyrektorze! ty także należysz do 
tych, którzy mają miejsce w mojem sercu, ale 
jeżeli pójdziesz do aich, jeżeli im kłaniać się 


zechcesz, znienawidzę cię tak, jak ich znienawi- | 


dziłem. Nie łudź się, nie spodzicwaj od nich na- | ca potępiane ogólnie, a-chociaż się „znalazł tu i 
tam ezgo 


wrócenia, bo zgubisz siebie i nas. Nam ciebie 
potrzeba. Sprawa z iestamentem nieboszczyka 
nieskończona jeszcze. Oni go będą chcieli zwa- 
lić, bronić nas musisz. 


— Wiem o tem i jestem przygotowany do: 


walki. Barski wniesienie skargi zapowiedział. 
Skiba aż posiniał, krew zbiegła mu do czoła, 
zaklął, odwrócił się i wybiegł z pokoju. 
— Jakżeż. on ich strasznie nienawidzi, czy ja 
go kiady nawrócę?! — pomyślał Janek. 
W tej chwili w ogrodzie ozwała się pieśń wie- 
czorne, czystym, metalicznym śpiewana głosem. 
Czaplie spojrzał w okuo. Zobaczył Marychnę, 
przechadzającą się z młodym doktorem ; gromad- 
ka dzieci ich otaczała, powtarzając chórem osta- 
tnie słowa pieśni. 
Nawrócę! -- zawołał z zapałem marzy- 
ciel. — On kocha eórkę. Iskra ta inne za- 
pali! — 


IX. 


Proces się rozpoczął. Sprawa została oddauą 
w ręce najpierwszych adwokatów w Poznaniu 
i niemałej narobiła wrzawy. 

Pan Kazimierz , który kraju opuszczać nie 
mógł. pilnował procesu z gorączkową energią, 
popierał stosunkami i gotówką, którą zda się 
z pod ziemi wyciągał a sypał. l 

Głównym jego doradcą był hr. Iński. który 
po odmowie Czaplica sprawę tę — „obywatel- 
ską“, jak mówił — żywiej wziął do serca. 

-— W perzynę i popiół to wszystko obrócić, 
tego chłysika z torbami puścić, „a na swo- 
jem postawić trzeba! — mawiał do  Barskiego. 
Choćby dia samego przykładu | 

Mówiono, że mu nawet pieniędzy na proces 
pożyczał, chociaż temu nie każdy wierzył, bo 
znano hrabiego jako skąpca, który na wszystko 
był gotów, dopóki nie było mowy o pożyczee. 

Opinia okolicy całej była za Barskim. Czapli- 


wiek _ tręeźwiej ;myślągy, to nie śmiał 
swego wyrazić zdania. i Le 

W tej liczbie byli: Jerzy i Lola. 

Lola nie drżała o losy fabryki stryjowskiej, 
wiedziała, w jakie się dostała ręce, wierzyła, iż 
jego praca nie zmarnieje, a w chwilach, gdy oj- 
ciee wraz z sąsiadami lub adwokatem naradzał 
się nad’ sposobami Zrujnowania dobrego dzieła, 
ona odbywała długie spacery w towarzystwie 
nieniłodej i nudnej miss angielskiej, który jej 
ojciec do towarzystwa sprowadził, lub pielęgno- 
wała brata, którego zdrowie z każdym dniem 
podupadało coraz bardziej 

Dnia pewnego Jerzy był rzeźwiejszym niż 
zwykłe. 

— Jurku — rzekła doń Lola — mam docie- 
bie prośbę. 

— Rozkazuj bébé, ty wiesz, że gotów jestem 
słuchać cię zawsze. 

— Duszno mi tutaj dzisiaj. Miss. dostała mi 
reny i poszła się położyć. Każ zaprządz do 
reku, pojedziemy odetchnąć innem powietrzem. 

— Genialna myśl, idę ją w czyn obrócić, 

— Ale ja będę powozić? 

— I ja wywrócę — dokończył śmiejąc się 
Jurek. 

— Zobaczymy. 

Niebawem dwa tẹgie siwosze, zaprzągnięle do 
breku, zajełdżały przed ganek; Jerzy i Lola 
zajęli miejsea na koźle. 

Nieruchomy. groom, siedzący w tyle, podał 
Loli iejce, raszano z miejsca. 

— Ho, hol nie wiedziałem, że moje bébé ta- 
kie silne ma rączęta; dotąd kochałem cię tylko, 
odtąd się ciebie i bać będę. musiał. 

— Ach, gdybyż się to stało jak najprędzej! — 
zaśmiała się Lola i konie żwawiej popędziła. 

(C. d. n.) 
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Nordd. Alig. Ztg. pisze: „Są to dnie pełne 
uroczystego nastroju, DA które spoglądała stolica 
państwa niemieckiego. Dnie ta pozostaną na za- 
wsze w pamięci i w sercach calego narodu nie- 
mieckiego, gdyż w głębi serca musiały utkwić 
wszystkie te słowa, którem najdostojniejszy mo- 
narcha wyraził sprzymierzonemu ościennemu 
państwu uczucia, jakie żywi dla szczerze z nim 
zaprzyjaźnionego cesarza Wilhelma i dla całego 
narodu niemieckiego, wiernego sprzymierzeńca 
Austro-Węgier. Wierność za wierność — takie 
będą uczucia, z jakiemi cesarz Franciszek Józef 
powróci znów do swoich krajów, do ojczystych 
obowiązków swojego urzędu, jako władca. A i 
tam nie wygaśnie w pamięci zarówno monarchy, 
jak 1 ludów jego wspomnienie ponownych do- 
wodów  najserdeczniejszej przyjaźni i braterstwa, 
jakie wymieniono w Berlinie. Tutaj jednak za- 
równo jak i tam pizyjmą te miliony z wdzięcz- 
nem sercem owe wzmaganie się i wzmocnienie 


gwarancji pokoju, które — według słów cesarza 
a pn a Józefa — mają się przyezynić dla do- 


goaławieństw i aństw, 
narodów i całej feni: KJ mierzonych p 

„Possische Ztg znowu pisze: „Koleżeństwo przy- 
mierza i braterstwo wojskowe obu ludów mogło 
było być wprawdzie silniej zaznaczone, aniżeli 
się to stało w toaście cesarza Wilhelms, ale nie 
wojnę, lecz utrzymanie pokoju, jak w układzie 
Sprzymierzonych, tak też i w mowie tej, posta- 
wiono na pierwszem miejscu. Zapatrywanie i0 
odzi się też znpałnie z odpowiedzią cesarza 

ranciszka Józefa, gdy wzniósł kielich na powo- 
dzenie cesarskiego brata. Dla przeciwników przy- 
mierza austro-niemieckiego dostateczną wskazów- 
ką powinien być ustęp o „nierozerwalneim bra- 
terstwie i koleżeństwie*. Stwierdza on bowiem, 
że wszelkie nadzieje rozluźnienia tego stosunku 
8 zwodnicze. Dla ludów, które chcą na drodze 
pokoju postępować i rozwijać się, ustęp o wzmo- 
nieniu i pomnożeniu gwaraneyj pokojowych 
brzmi niewątpliwie przyjemnie. Wrażenie zaś o- 
u przemówień, razem wziąwszy, wzmocni prze- 
onauie Europy, że sprzymierzone państwa dłu- 
Bo jeszcze chronione będą od konieczności pa- 
trzenia na swe wojska, walczące ramię przy ra- 
mieniu“. 

Do Tol. Corr. piszą z Berlina, że wzniesione 
przez obu monarchów toasty sprawiły jak naj- 
lepsze wrażenie i poczytywane są w związku z 
sobą jako wypadek pierwszorzędnej doniosłości 
Pozostająee w bliższych stosunkach ze sferami 
rządowemi organa potwierdzają także korzystne 
i bardzo ważne znaczenie toastów monarszych. 

Oprócz tegu sądu, o którym doniesiono do 
Pol. Corr. wypada zanotować zdanie, telegr=fo- 
wane również z Berlina do Fremdenbl.: „W tu- 
tejszych kołach politycznych przypisują wielkie 
znaczenie toastom monarszym. Słowa obu cesa- 
rzy nie pozwalają zapoznawać poważnej sytuacji 
i zwiastują wobec wrogich pokojowi tendencyj, 
jakie pojawiają się ze wschodu i zachodu, tę 
świadomość własnej siły, jaka spoczywa w przy- 
mierzu trzech mocarstw. Sprzymierzone mocar- 
stwa czują się dzisiaj nietylko więcej aniżeli kie- 
dykolwiek zjednoczone, lecz także gotowe do bo- 
ju. Polityczne koła, jak telegrafują dalej z Ber- 
lina, są niezwykle zadowolone z pobytu cesarza 
austryackiego i spodziewają się wzmocnienia et- 
ropejskich stosunków pokojowych. Zdanie to po- 
dzielają także austryacey mężowie stanu. Wia- 
domość, jakoby teraz miała być zawartą kenwen- 
CJB wojskowa między Austryą a Niemcami po- 
ega na mylnych informacyach. Wszystkie ewen- 
tualności na wypadek zakłócenia pokoju były 
dawniej już omówione i dlątego nia zachodzi zu- 
pełnie potrzeba jakiegokolwiek jeszcze w tym 
kierunku zasadniczego porozumienia. Jednolitość 
atoli postępowania wymaga, sby monarchowie, 
układami związani, od czasu do czasu, o ile to 
możliwe, wymienili ze sobą nawzajem swoje Za- 
patrywania. Do tych wynurzeń tym razem Z0- 
stał dopuszczony także arcyks. Franciszek Fer- 
dynand*. w ad} 

Oośkolwiek inne zapatry wanie zapisał Hannov. 

rier w depeszy 'z Berlina, która opiewa: 
„Wbrew pogłoskom, obiegającym w dziennikach, 
o umowach, jak tu zawrzeć miano, w kołach do- 
brzo poinformowanych zwracają na to uwagę, że 
to, eo obaj monarchowie pod względem polity- 
cznym i wojskowym mieli między sobą ułożyć, 
to już dawno zostało ułożone. W teraźniejszej 
wizycie strona polityczna jest podrzędną i zeszła 
na drugi plan poza wielką szczerość wzajemnych 
czysto osobistych stosunków". | 

Zdanie powyższe jest płytkie; wszelkie okolis 
zności bowiem przemawiają za tem, że rzecz 
miała się odwrotnie. Wielka szczerość uwyda- 
tniła się dlatego, że polityczny stosunek zostal 
Odnowiony i wzmocniony z uwzględnieniem no 
wej sytnacyi. 

Dzienniki rosyjskie śledziły przebieg wizyty 
cesarza austryackiego w Berlinie z wielką uwagą 
lz usposobieniem bardzo kwaśnem. Dziennik 
Graźdanin, czytywany przez cara, napisał mię- 
dzy innemi: „Potrójne przymierze wkłada na 
Niemcy ciężar za trzech żyć i za trzech łożyć 
wydatki. To daje dwom potężnym państwom na 
wschodzie i na zachodzie możność rozwijania się 
i wzmacniania. Twórca potrójnego przymierza 
przekonał się, że mocarstwa, które do tego przy- 
mierza nie należą, są zdrowe i swobodne, sprzy- 
mierzeńcy ZAŚ SĄ chorzy“. Zdanie powyższe by 
ło wypowiedziane przed toastami obu cesarzy. 
Na to odpowiedziała Nat. Ztg: „Tymczasem 
toaety obu cesarzy wyjaśniły już całemu światu, 
czego po przymierzu między Austryą a Niemca- 
mi spodziewać się należy, jeżeli ktokolwiek o 
tem dotąd nie miał jasnego zdania, a jest to: 
Ojalne wykonanie i utrzymanie traktatów euro- 
Pejskich. Taki cel przymierza może tylko tych 
rozstrajać, którzy swoje zamiary mogą osiągnąć 
Jedynie przez obalenie tych traktatów*, 

rzeważna część dzienników wiedeńskich wy- 
in się z wielkim zachwytem o znaczeniu tos- 
ta Aa ałe są i takie, które mają inne zdanie. Są 
ler Zienniki feudalno-klerykalne. Między temi Va- 
Zł niezadowolony z tych ustępów, w któ- 
szł była mowa o koleżeńastwie bojowem w prze- 
sych wiekach i o nierozdzielności na przy- 
aj pisze: „Ośmdziesiąt lat od czasu, kiedy 
awne cesarstwo niemieckie zginęło haniebnie 
skutkiem zdrady książąt niemieckich, a 28 lat 
Oae ie kiedy związek niemiecki, zawarty nie- 
strumie, Die na wieczność, został rozerwany wśród 
Gi Ni krwi, Austrya nie może tęsknić do te- 
Bo, dy weszła ponownie w stosunek, który może 


zawierać w sobie zaród takiej samej nieprawdy i 
takich samych bolów. Chociaż także żywo pra- 
gniemy, aby przyjaźń sąsiednich mocarstw pozo- 
stała zawsze serdeczną, mimo to treść tego wza- 
jemnego stosunku musi koniecznie być inną po 
dług zmiany stosunków zewnętrznych. 


Dzienniki czeskie baz różnicy stronnictw ró 
wnież nie mogą podzielać zachwytu z nieroz- 


dzielnej ścisłości przymierza. Jeden z nich pisze, 
te odwoływanie się na świadectwa dziejów o stu- 
letniej przyjaźni między Austryą a Niemcami 
jest wskazówką, 
dąży do tego, by monarchię habsburską przez 
umowę pragmatyczną przyłączyć do swego ce- 
sarstwa. 


iż cesarz niemiecki Wilhelm 


mj 


Przegląd nolityczny. 


Kraków, 17 sierpnia. 


Namiestnik zwołał na dziś posiedzenie d y- 
rekcyi funduszu propinacyjnego, w 
którem wezmą także udział obaj prezydenci wyż- 
szych sądów krajowych p. Jakób Simonowiez 
ip. Ignacy Zborowski, rades dworu pan 
Adolf Geistlęner ze strony kraj. dyrekcyi 
skarbu i radcasdworu Karol Kunz jako zastęp- 
ca prokuratoryi skarbu. 

Przedmiotem obrad będzie porozumienie się 
co do jednolitości postępowania władz przy wy- 
kupnie i dalszem wydzierżawianiu propinacyi, 
wydawaniu przekazów sądowych do wypłaty in- 
demnizacyi, formy winkulowania obligacyj itd. 


Z Petersburga. 


Za przykładem Niemiec i Austro-Węgier roz- 
poczęła Rosya politykę kolejową, rządząca się 
jedynem hasłem: upaństwowienie. W ciągu o- 
statnich pięciu lat nabyło państwo lub wybudo- 
wało własnym kosztem 8.870 kilometrów kolei 
żelaznych. Wkrótee ma być także upaństwowiona 
olbrzymia, przeszło 1.000 kilometrów wynosząca 
kolej zakankazka. Z Nowym Rokiem ma na- 
stąpić zupełne przejęcie tej linii w administracyę 
państwa. W tym samym czasie koieje Liba wo- 
Romnieńska i Warszawsko - Teres- 


polska przejdą także w administracyę pań- 


stwa. 
Według informacyi Voss. Ztg. rada stanu zaj- 
muje się obecnie projektem ministra wojny, ma- 


jącym na celu objęcie w zarząd pań- 


stwa wszystkich kolei żełaznych w 
Królestwie Polskie m. 


Nie ułega wątpliwości, iż powody tej- gorącz- 


kowej akeyi upaństwowienia kolei są w pierwszym 
rzędzie natury strategicznej. W teraźniejszej bo- 
wiem sztuca wojennej koleje odgrywają większą 
niemal rolę, niż dawniej odgrywały twierdze, 
należy tylko umiejętnie obchodzić się z tym 
czynnikiem. 

Jako jeden krok ku urzeczywistnieniu projektu 
upaństwowienia kolei, w Królestwie uważać należy 


nakaz, wydany dokolei Nadwiślańskiej, aby 
oddziały komercyalny i buchalteryi do 1 wrze- 
nia st. s. przeniosła do Petersburga. Ważniej- 
szem jeszcze jest postanowienie, że kolejom, po- 


łożonym na prawym brzegu Wisły, a przewożą 
cym węgiel kamienny z Olkuskiego, nie wolno 
odtąd przewozić węgli koleją Warszawsko- Wie- 
deńską, lecz koleją Iwangrodzko -Dąbrowską. Obli- 
czają, ił spowoduje to dla kolei  Waurszawsko- 
Wiedeńskiej stratę 600.000 rubli rocznie — bę- 
dzie to dla niej prawdziwym ciosem. 

Do Polit. Corresp. piszą z Petersburga: Ge- 
neral br. Ignatiew, dotychczasowy generał- 
gubernator irkueki, brat znanego rosyjskiego dy- 
plomaty, zamianowany w kilka dni po Śmierci 
hr. Tołstoja towarzyszem ministra spraw 


ster Durnowo, uczestnicząc niedawno w nroczy- 


teniycznej dotychczas nie została 
ną pogłoska o ewentualnem ustąpieniu 
stra. 


Wizyta w Berlinie. Z Niemiec. 


d. 16 b. m. po nabożeństwie w kościele kato- 


Wilhelma i licznej świty wojskowej o godzinie 1 
odbył przegląd pułku grenadyerów własnego 
imienia. Po przeglądzie było w kasynie wojsko- 
wem śniadanie na 150 osób. Komendant pułku 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć cesarza Fran- 
ciszka Józefa, jako szefa i właściciela pułku, a 
cesa.z wychylił kielich na powodzenie tegu puł- 
ku. Po południu obaj cesarze z świtą mniejszą 
zwidzili wystawę przyrządów do ochrony robo- 
tników w czasie pracy i zatrzymali się dłuższy 
czas w oddziale austryaekim, będącym pod kie- 
runkiem dr. Migorki i wyrazili mu swoje u- 
znanie. ; A A 

O godzinie pół do siódmej był obiad na zam- 
ku. W chwilach wolnych od powyż wymienio- 
nych zajęć udzielał cesarz audyeneyj, szczególnie 
kanelerzowi, z którym przez dłuższy czas konfe- 
rował. Przed tą nudyencya odbyła się dłuż- 
sza konferencya między kanclerzem a hr. Kal- 
nokym. 

Chociaż pierwotnie było umówionem, aby nie 
rozdawać orderów dlatego, że podczas pobytu ce- 
sarza Wilhelma w Wiedniu rozdali obaj cesarze 
wiele odznaczeń, mimo to wszyscy członkowie 
rodziny niemieckiej i niektórzy dygnitarze podo 
stawali albo nominacye na szefów pułków, albo 
wysokie ordery. 

Qesarz austryacki odjechał z Berlina o godz. 
9 wieczór drogą na Lipsk, Ratysbonę do Ischlu. 
Na żądanie jego zaniechano wielkiej okazałości 
przy wyjeździe. Pożegnanie obu cesarzy było 
bardzo serdeczne. Obaj uściskali się i ucałowali 
kilka razy. 

Nieco później innym pociągiem Wprost ku 
Wiedniowi po pożegnaniu się z cesarzem Wil- 


wewnętrznych, przybył w ostatnich dniach do 
Petersburga. — W wielu kołach prawie na pewno 
przypuszczają, iż generał Igoatiew wkrótce zaj- 
mie stanowisko obecnego ministra spraw we- 
wnętrznych tajnego radcy Durnowo. W zwią- 
zku z tem przypuszczeniem zauważono iż mini- 


stości srebrnego wesela naczelnika miasta Peters- 
burga, generała Gressera, głośno uskarżał się 
na swój stan zdrowia. Jak łatwo się domyśleć, 
tłumaczono eobie te skargi tak, iż brzemię teki 
zmęczyło już pana ministra, — Ze strony au- 
stwierdzo- 
mini- 


W uzupełnieniu wiadomości o pobycie cesarza 
Franciszka Józefa w Berlinie należy donieść, że 


lickim cesarz austryacki w towarzystwie cesarza 


ROWA REFORMA 


helmem odjechał arcyksiążę Ferdynand, hr. Kal- 
noky i cała świta cesarska. a 

Po wizycie cesarza austryackiego W Berlinie 
Bismark udaje się na kilkanaście dni do Frie- 
drichsruhe; do Berlina powróci w pierwszych 
dniach września. 

Cesarz Wilhelm wybi:ra się w podróż do Al- 
zacyi i Lotaryngii. Dnia 20 stanie w Strassbur- 
gu i zabawi tu do 23. Miasto przygotowuje Się 
na wspaniałe przyjęcie. Że Strassburga uda się 
do Metzu. 

Kiedy car zbierze się nareszcie odwiedzić co- 
sarza Wilhelma, dotąd niewiadomo. Pewnem jest 
tylko to, że w pierwszych dniach września car 
będzie jeszcze w Petersburgu. Przyjazd do Ber- 
lina w najlepszym razie nie nastąpi weześniej, 
jak około 10 września. 


Z Paryża. 

W uzupełnieniu wiadomości o skazaniu Bou- 
langera notujemy, że wyrok obszernie umoty: 
wowany , odczytany został przez prezesa Le 
Royer na jawnem posiedzeniu we środę. Jak 
wiadomo, Boulanger, Dilloni Rochefort 
skazani zostali na deportacyę w miejseo- 
wości obwarowanej. Kara tajest dożywo 
tnią i pociąga za sobą degradacyę, utra- 
tę praw obywatelskich i politycz 
nych, zakaz noszenia orderów, a nadto tracą 
oskarżeni prawo otrzymywania dochodu ze swych 
majątków, które oddan- będą: pod opiekę kura- 
tora, wyznaczonego przez sąd. Z majątków osą- 
dzonych przedewszystkiem pokryte zostaną ko- 
szta procesu. Wyrok ten, jako zaoczny, wchodzi 
w wykonanie po upływie ośmiu dni po ogło- 
szeniu. 

Republikańskie grupy senatu na posiedzeniu 
poufnem uchwaliły wezwać rząd, ażeby wykonał 
wyrok trybunału. Równocześnie wezwano mini- 
suów, ażeby zarządzili odpowiednie środki prze- 
ciwko urzędnikom i oficerom, skompromitowanym 
w sprawie Boulangera, 

W dziennikach toczy się dyskusja nad roz- 
maitemi punktami oskarżenia przeciwko Boulan- 
gerowi. Najżywiej omawiany jest punkt dotyczą: 
cy udziału Boulangera w pamiętnych demonstra- 
cyach podczas przeglądu wojska w Long- 
champs 14 lipca 1887 r. Prokurator twierdzi, 
że Boulanger był w dniu tym przebrany w Pa: 
ryżu, ukrywał się mianowicie w mieszkaniu pani 
Pourpre. Tymczasem jeden z pułkowników twier- 
dzi w swym liście, iż odwidził w dniu tym ge- 
nerała Boulangera chorego w Olermont-Ferrand, 
a pani Pourpre także zaprzecza twierdzeniu pro- 
kuratora, gdyż w lipeu 1887 r. bawiła w depar- 
tamencie Aisne. 


Z Bułgaryi. 

Już donieśliśmy, że w Sofii podczas uroczy- 
ście obehodzonej rocznicy wstępienia na tron ks. 
Ferdynanda nie było żadnych manifestacyj poli- 
tycznych na rzecz niezawisłości. Podczas owa- 
cyj przed pałacem książęcym pewien mieszcza: 
nin miał mowę, na którą książę odpowiedział 
wśród niezmiernych oklasków ludności, tłumnie 
zgromadzonej. 

Na uczeiv wniósł książę toast za pomyślność 
narodu, zaznaczywszy z wielkim zadowoleniem 
widoczny postęp i rozwój kraju i wspomniawszy 
z naciskiem, że naród bułgarki ze chowywaniem 
spokoju i porządku zdobył sobie nietylko żyezli- 
wość świata cywilizowanego, ale i pochwałę dwu 
mocarstw środkowej Europy. 

„W odpowiedzi na to przemówienie prezes ga- 
binetu Stambułow wzniósł toast na cześć księ- 
cia, którego dzielności i ofiarności należy za- 
wdzięczać teraźniejszy uznania godny stan Buł- 
garyi. Ohociaż całe dzieło jeszeze nieukoń- 
czone, naród ma zaufanie do ukochanego księ- 
cia, który się podjął tego dzieła i spodziewa się, 
że książę przeprowadzi je mądrze. 

Po rannem nabożeństwie i po przeglądzie by 
ły rozmaite zabawy ludowe w różnych częściach 
miasta, a wieczór po uczcie wielka zabawa w o- 
grodzie pałacowym, na którą więcej niż 500 o- 
sób było zaproszonych. Książę wszędzie zaglą- 
dał, wszystkiemu się przypatrywał, chodzące zu- 
pełnie swobodnie bez świty i straży, jedynie z 
dwoma adjutantami. Świadczy to wymownie z je- 
dnej strony, że książę ufa natodowi i mieszkań- 
com Serbii, z drugiej, że ludność przywiązała się 
do niego i otacza go życzliwością i uszanowa- 
niem. Wszelkie zachęty ze strony dzienników 
rosyjskich, nazywających rząd bułgarski szajką 
opryszków, a księcia Ferdynanda jej naczelni- 
kiem, wszelkie próby zamachów z zewnątrz i 
knowania wewnętrzne nietylko nie odniosły skut- 
ku, ale przeciwnie pouczyły Bułgarów, że za- 
miary Rosyi są niegodziwe względem Bułgaryi. 


Z Serbii. 

Z Belgradu przyniósł Daiły News wiadomość, 
że rząd Setbski polecił swemu posłowi w Peters- 
burgu, aby ten starał się królowę Natalię skłonić 
do zaniechanis na razie zamierzonej podróży do 
Serbii. Starania nie odniosły skutku. Na przed- 
stawienia tego posła Natalia odpowiedziała odmo- 
wnie i zapowiedziała swój wyjazd z Jałty na 22 
b m. Według tejże samej wiadomości rząd serb- 
ski postanowił weale nia przeszkadzać powrotowi 
Natalii do kraju, przeciwnie oddać jej wszelkie 
honory, jakie się jej jako matce króła należą, 
jednakowoż stać na straży praw ojca królewskie- 
go. Milan w tej chwili opuścił już Belgrad i 
udał się ku Wiedniowi; — a równocześnie re- 
jent Risties powrócił do stolicy. 


NĄ m a dk A 


Kongresy naukowe wystawy 
paryskiej. 


Z pośród wielu kongresów naukowych, zapo- 
wiedzianych na czas wystawy paryskiej, odbywa 
się obecnie kilka, o których wypada dla ważno- 
ści poruszonzeh kwestyj podać krótką przynaj- 
mniej wiadomość. 

Międzynarodowy kongres w Spra- 
wach chorób umysłowych rozpoczął się 
6 b. m., pod przewodnictwem dra Falreta. Ko- 
mitet organizacyjny postawił na porządku dzien- 
nym następujące trzy kwestye: 1) Patologia cho 
rób umysłowych. Choroby ze świadomością (in- 
telektnalne, emocyjne i instynktywne.) Referent 
dr. Falret. 2) Ustawodawstwo. Zestawienie po- 
stanowień ustawodawszych o umieszczaniu umy- 


otwarty został dnia 7 b. m. i 
Posiedzenia odbywają się w gmachu wydziału 
medycznego w ośmiu sekcyach: 1) O średzach 
ustawodawczych, administracyjnych i medycznych 
istniejących w różnych krajach, a odnoszący: h 
się do opieki nad zdrowiem i życiem niemowląt. 
2) O usuwaniu wszelkich nieczystości (gnoju. 
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słowo-chorych w zakładach specyalnych publi 
Cznych i prywatnych. Referent: dr. Ball. 3) Me- 
dycyna sądowa. O poczytalności pijanych. Refe 
rent: Matel. Uczestnicy kongresu tego cdbędą 
trzy wycieczki, 
obłąkanych w Paryżu, między innemi także za- 
kładu dla idyotów i epileptyków „Bieótre*. 


celem zwidzenia zakładów dla 


Kongres hygieniczno-ele mograficzby 
potrwa do 14. 


błota, odpadków kuchennych i t. d., z miast i 
wsi). 8) O ogrzewaniu pomieszkań. 4) O działa- 
niu ziemi na zarodki chorobowe. 6) Hyvieua 
portów. 6) Zabezpieczenie wody przed zani.czy- 
szczeniem odpadkami fabrycznemi. 7) Wypadki 
chorobowe wywołane pokarmami, zawierająeemi 
alkaloidy. 8) Statystyka przyczyn śmiertelności 
w miastach. Prezydyum tego kongresu objął 
słynny dr. Bronardel, znany z kongresu hygieni- 
cznego wiedeńskiego. Sekretaryat dr. Napias. 

Kongres w sprawie polepszenia 
losu ślepych rozpoczął się równisż dnia 7 
i potrwa 2 dni. Z kongresem połączono wystawę 
środków naukowych do nauczania muzyki rzeni:osł 
i przedmiotów naukowych — dzieci ciemnych. 
Następujące kwestye są przedmiotem obrad kon- 
gresu: 1) Kióre gałęzie rękodzieł są najkorzy- 
stniejsze pod względem materyalnym dla ciem- 
nych? Podać dowody i przykłady. 2) W jakim 
kierunku i w jakich rozmiarach powinna odby- 
wać się nauka intelektualna ze względu na rze- 
miosła, którym ciemni oddawać się mogą? 3) 
Czy należy dążyć do zakładania publicznych 
szkół dla ciemnych, Konieczność ujednostajnie 
nia programów. 4) Zadanie rodziny w pielęgno- 
waniu dzieci ciemnych w pierwszych latach ży 
cia. Kongresowi temu przewodniczy dyrektor na: 
rodowego zakładu dla ciemnych w Paryżu, p. 
Emil Martin. 

Kongres geograficzny, który również rozpo- 
czął swe prace dnia 7 sierpnia, podzielił swój 
obfity materyał na siedem grup: 1) Grupa ma- 
tematyczna: geodezya, hydrografia, topografia i 
kartografia. 2) Grupa fizykalna: meteorologia, 


logiczna, medyczna. 3) Grupa ekonomiczna: geo- 


grafia przemysłowa i artystyczna. 4) Grupa hi- 
storyczna: geografia historyczna, historya geo- 
grafii i kartografii. 5) Grupa dydaktyczna: nav- 
czanie i rozpowszechnianie geografii. 6) Grupa 


podróży i odkryć. 7) Grupa etnograficzna i an- 
tropologiczna. Komiiet organizacyjny pozostawił 
uczest ikom swobodę stawiania wszelkich wnio- 
sków w powyższych sprawach. Prace kongresu 
trwać będą do 11 b. m. 

Kongres w sprawach szkół średnich 
i wyższych (enseignement secondaire et su- 
perieure) rozpoczął swe prace w Sorbonie pod 
przewodnictwem senatorów i członków instytutu 
Berthelota i J.les Simona tudzież Gróarda. Obra- 
dy trwać mają tydzień nad następującemi kwe- 
styami: 1) O ograniczeniu i uwieńczaniu nauki 
w szkołach średnich (bakaulareety, Świadectwa 
dojrzałości). 2) O międzynarodowej równoważno- 
ści studyów i stopni naukowych. 3) O'różuych 
formach szkół średnich: jaki zakres nauk w ję- 
zykach klasycznych, nowożytnych i naukach ści- 
słych wypada wyznaczyć dla każdej kategoryi 
szkół średnich. 4) O metodzie nauczania zwłasz- 
cza języków nowożytnych i nauk ścisłych w 
szkołach średnich dla dziewcząt. 5) Jakie miej- 
sce przyznać należy umiejętnościom ekonomicz- 
nym i społecznym w programach szkół wyż- 
szych ? 

Kongres zoologiczny rozpoczęty 5 bm. 
trwać będzie do dnia 10. W programie sę po- 
siedzenia plenarne i sekcyjne, wykłady, zwidza- 
nie zakładów poświęconych umiejętnościom ści- 
słym. Kongres obejmuje trzy sekcye: 1) Zoolo- 
gia. 2) Anatomia, histologia i embryologia. 3) Pa- 
leontologia. 

W tych dniach wreszcie rozpoczną się obrady 
kongresu dla spraw nauczania początkowego 
(enscignement primaire) i sęminaryów nauczyciel- 
skich (ecoles normales). 

Udział obeych w kongresach powyższych nie 
jest bardzo znaczny, z tych samych powodów 
jak odmówienie urzędowego udziału w wystawie 
przez niektóre państwa europejskie. Pomimo to 
liezne towarzystwa naukowe zagraniczne wyde- 
legowały swych reprezentantów na kongresy pa- 
ryskie. G. L. 
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Kronika. 


Kraków, 17 sierpnia. 


Sąd krajowy karny, jako trybunał prasowy, 
pismem z dnia 15 bm. nr. 13.356, zawiadomił nas 
o zatwierdzeniu konfiskaty numera N. Reformy z 
dnia 11 bm, zarządzonej przez proknratoryę za 
treść artykułu p. t „Rozwiązanie Rady po- 
wiatowej w Gorlicach“ W artykule dojrzał 
c. k. sąd zasmiona występku z paragrafu 300 u. 
k. Przeciw temu orzeczeniu będziemy rekurować do 
sądu krajowego wyżezego. 

Pobyt cesarza na manewrach w Galieyi potrwa 
od 3 do 9 września. Podczas skombinowanych ma- 
newrów piechoty, artyleryi i jazdy, główna kwatera 
cesarska będzie w Pawłosiowie (we dworze hr. Sie- 
mieńskiego). Podczas następnych manewrów jazdy 
cegarz będzie mieszkał w Krakowen. F 

Capstrzyk. Dziś wieczorem, jako w przededniu 
dnia urodzin cesarza Franciszka Józefa, orkiestry 
wojskowe odegrają w Rynku głównym hymn pań- 
stwowy. ś 

W szkołe kadetów w Łobzowie jutro z powo- 
du dnia urodzin cesarza odbędzie się, jak w latach 
ubiegłych, wielka zabawa publiczna w połączeniu 
z koncertem orkiestr wojskowych i oświet'eniem par- 
ku ogniami sztacznemi i lampionami. Początek kon- 
ceriu o godzinie 6 po południu. Wstęp dlą publi- 
czności bezpłatny. Po koncercie w wielkiej sali szko- 
ły odbędzie się zabawa tańcująca, na którą wstęp 
dozwolony za okazaniem rozesłanych zaproszeń. Dla 
powracających zamówione zostały fiakry po cenie 1 
złr i pow.zy dwukonne po cenie 2 złr. za odwie- 
zienie d» miasta. 

Akt łaski monarszej. Postanowieniem cesarza z 
dnia 14 b.m. darewano resztę kary więziennej 100 
zbrodniarzom we wszystkich zakładach karnych w 


klimstołogia, geologia, geografia botaniczna, zoo- 


OZZIE || LN i COO _ o m AE OC EE EGO w PE EEEWLLLDCCODOO000 00000 a p EEE CEE EEEE WEZ NO 


państwie. Z tej liczby na zakłady karne w Galicyi 
wypada: na zakłady męskie we Lwowie 5, w Sta- 
nisławowie 7, w Wiśniczu 2, na zakład żeński we 
Lwowie 8 ułaskawionych. 

Dr. Józef Merunowicz, dotąd lekarz powiatowy 
pierwszej klasy, mianowany został przez cesarza 
przewodniczącym krajowej Rady zdrowia i radeą 
namiestnictwa we Lwowie. 

Pogrzeb śp. Edwarda Leo odbył się dziś prsed 
południem z krypty kościoła ke. ks. Pijarów. Trumnę 
zmarłego przedwcześnie młodzieńca pokryto licznemi 
wieńcami nietylko od srodze dotkniętej zgonem jego 
rodziny, lecz od przyjaciół warszawskich , kolegów 
z Rygi i t. d. Artyści lwowskiej opery odśpiewali 
prsy wyniesieniu zwłok pieśni religijne, Orszak po- 
grzebowy był dość licznym. W gronie obecnych na 
pogrzebie widzieliśmy prezydenta miasta dra Szla- 
ohtowskiego, JE. Pawła Popiela i chyba wszystkioh 
bawiących w mieście przedstawicieli literatury, sztu- 
ki i dziennikarstwa. 

Poświęcenie kamienia węgielnego nowego gma- 
chu dla kasyna wojskowego na Kotłowem odbędzie 
się jutro o godz. 12 w południe, z okazyi urodzin 
cesarskich. Budynsk stanie w długości 20 metrów 


frontem do plantacyj, drugi front, mający 42 me- 
trów długości, zwrócony będzie do ulicy Nowej. 


W Gródku pod Lwowem otworzył kancelaryę 
adwokacką dr. Ludomir Lewandowski. 

Konsul austryacki w Warszawie. Zamianowany 
kierownikiem konsulatu generalnego w Warszawie 
radoa legacyjny baron Wacken pozostaje jeszcze do 
końca sierpnia w Sinais, poczem na Wiedeń uda 
się na nowe swoje stanowisko. 

Ofiarność. Z Żydaczowa donoszą , iż Teodor Se- 
rafi, mieszczanin tamtejszy, umierając zapisał kwo- 
tę 2500 złr. na otrzymanie chóru przy miejscowej 
cerkwi. 

Zmarli. Z Szezawnicy donoszą nam © zgonie śp. 
Heleny z Babireckich Smołeńskiej, żony leta- 
rza, kierującego miejscowym zakładem hydropaty- 
osnym. Zgon śp. Bmoleńskiej wywarł przerażenie | wy- 
wołał powszechne współczucie. Młoda, bo zaledwie 
26 lat licząca, pełna przymiotów osoba, przed 10 
dniami straciła kilkoletnią córeczkę, a przyczyną 
śmierci matki były, jak zapewniają, gorące poca- 
łunki, składane na zwłokach zmarłego dziecięcia. 

We Lwowie zmarła śp. Wiktorya Spausta, 
żona lekarza, a matka śp. Bolesława Spausty. dsien- 
nikarza. 

W Woli Justowskiej zmarła w dniu 15 b. m. 
Stanisława z Redzajów Westwalewies,. pres 
żywssy lat 25. 

Slub. Dnia 15 bm. odbył się w Wiedniu ślub 
dra Władysława Polityńskiego , sekretarza ządu 
wyższego w Krakowie z p. Mstyldą Łaszozyńską, 
nauczycielką. 

W parku krakowskim jutro w niedzielę odbę- 
dzie sig koncert orkiestry wojskowej 56 pałka. Po- 
ozątek o godz. 4 po południu. 

Znaczną kradzież. bo na przeszło 10.000 słr., 
popełnił we Lwowie niejaki Henryk Pordes na szko- 
dẹ miejscowego rzeźnika Tomasza Rarszozawakiego, 
wraz z którym do spółki handlowali wałami, Por- 
des pobierał pieniądze od różnych stron, którym 
Barszczewski doatawiał mięso na rachunek, 66 wła- 
śnie dało mu sposobność zebrać znaczniejszą kwotę. 
Przed swoją noieczką pobrał zunaczniejssą sumę od 
wojskowości, ze szpitala głównego i od innysh par- 
tyj. Pordes znikł zs Lwowa przed kilku dniami. 
Defraudant liczy laż 30, jest wzrostu średniego, ły- 
Sy, ma oczy ciemne, włosy czarne, nes nieco spła- 
Szczony. À 

Kołowacizna. Ze słaseng ironię donosi Dziennik 
Polski o owacyi, jaką w cyrku Schumana we Lwoe 
wie wyprawiono przed paru dniami woltyżerkom 
Adeli i Klotyldzie Rossi, Olbrzymie srebrne kosze 
z kwiatami, złote rogi Amsltei, bukiety niewidzianej 
wielkości składano u stóp... artystek cyrkowegs 
kunsztu, a wielką tę manitestacyę ezoi i uwielbie- 
nia dla sztuki wywijania nogami na koniach biega- 
jących w koło po „maneży* ukoronowano ofiarowa- 
niem artystkom wieńców laurowych z odpowie- 
dniemi dedykacyami! Nie chcemy twierdzió stanow- 
czo, ale tak nam się wydaje, że stałe przypatrywa* 
nie się kołującym wiecznie koniom, mnsiało wy- 
wrzsóć pewien wpływ na umysłowy stan stałych 
spektatorów tego kołonania. Na każdy sposób sa% 
nie ulega wątpliwości, że w tym wypadku przelio- 
lowano, bo jeśli kwiaty i wieńce laurowe damy 
cyrkówkom i pajacom cyrkowym, to vóż damy ia- 
nym artystom, którzy pracują w oelsch nieco pod- 
nioślejszych aniżeli — skołowacenie umysłów ? 

Onegdaj znów dano dyrektorowi cyrkn Schuma- 
nowi bukiety i wieńce z wstęgami o paszych bar- 
wach narodowych. To się nazywa entuzyazm dla 
sgztaki! 

Odznaczenie. P. Christof, lwowski fabrykant ża- 
Inzyi i storów, otrzymał na wystawie środzów ty- 
wności i potrzeb domowych w Kolonii srebrny me- 
dal. Cieszymy się z tego, że fabrykant lwowski, któ- 
ry stara się skutecznie wyrugować zagraniczne wy- 
roby z Galicyi, zyskuje tak zaszczytne uznanie. 

Rudawa, 14 sierpnia. Kolonie wakacyjny chłop- 
ców i dziewcząt przedsęwzięły 6 bm. wspólną car 
łodzienną wycieczkę do Tenczynka. Wyprawa ta, 
ze względu na większa oddalenie rnin zamku ten- 
czyńskiego, odbyła eig furmankami. Dzień bardzo 
pogodny i ciepły, droga doskonałs, humory wy- 
śmieniż6, wszystko to pozwałsło mieó nadzieję, žo 
wycieczka nam się uda. Około godz 11 stanęliśmy 
u celu Po drngiem Śuiadaniu i obiedzie pragnienie 
zaspokoiliśmy piwem  poohodzącem z daru p. Gu- 
stawskiego, dyrektora zakładów fabrycznych w Ten- 
czynku , potem wszyscy pieszo udaliśmy się do 
ruin. Widok tych małowniczych ruin, wspomnienia 
świetnej a minionej przeszłości, wywarły smutno 
wrażenie na umysły dziatwy, która z prawdziwem 
zajęciem słuchała historyi tego zamku, patrsge na 
wyszczerbione zębem czasn mury. Następnie uda- 
liśmy się do zamkowej kaplioy, gdzis uroetyście 
odśpiewaliśmy pieśni patryotyczne, których odgłos 
odbijał się o mury zamkowe. Resztę dnia po zwi- 
dzeniu ruin poświęcono zabawom i ówiezeniom gi- 
mnastycznym, a o godzinie 8 wieczorem powrócono 
do domu. 

Podobną wycieczkę urządziliśmy 11 bm. w nie 
dziełę do Czerny — Aura jednak była tym razem 
dla nas mniej życzliwą, drobny deszcz zmusił nas 
szukać schronienia u 00. Karmelitów, którzy chę- 
tnie ofiarowali na ten cel obszerny pokój, Tutaj więc 
większą część dnia przepędziliśmy na wspólnych ga- 
bawach, Śpiewach i posiłku, ograniczając się tym 
razem na tak szczupłym programie, który z powo- 
du deszczu nie mógł być należycie wypełnionym. 

Oprócz tych wapólnych wycieczek kolonia chłop- 
ców bawiła 8 b. m. w Pisarach, folwarku dóbr hr, 


| Tenczyńskiego, dokąd zaprosił ją p. B Czeruy. Ko- 
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loniści, óprowadzani przez p. Czernego, zwiedzili ho- 
lendernię (byli nawet obecni przy dojeniu Krów, 
czego wielu jeszcze nie widziało), stajenkę cieląt, 
jałownik, owezarnię, stadninę i snszarnię chmielu — 
gościnny gospodarz dziatwę nraczył tak, że pobyt 
ten w Pisarach zalicza kolonia do najprzyjemniej- 
szych ohwil Dziękowano też czem kto mógł: Śpie- 
wem, muzyką i staropolskiem „Bóg zapłać!* 

Podnieść wypada przy tej sposobności jeszcze jo- 
dnę bardzo wzruszającą okoliczność. Wyczytawszy 
w Czasie ów rzewny list wygnańea z Turnchańska 
do jego „drogiej mateczki”, nznałem za stosowne 
ten artykuł chłopcom powtórzyć Otóż dostrzegłem, 
że list ten na młodocianych umysłach silne musiał 
wywrzeć wrażenie, gdyż w niektórych oczach bły- 
snęły łzy. Ucieszył mię ten objaw niezmiernie tem 
więcej, gdy po krótkiej naradzie uchwalono, że z 
pieniędzy, które na wyjezdnem z Krakowa chłopey 
otrzymali od rodziców, a które u mnie są złożone, 
pewną część pragną ofiarować dla owego nieszczę- 
śliwego wygnańca, Następnego dnia przyjechał do 
nas w odwiedziny ks. A. Czekalski, kapelan cmen- 
tarny, a gdy uradowany śpiewem chłopców, oflaro- 
wał na sucharki dla nich 1 złr., prosili mię, sbym 
tę uamkę do ich drobnych ofiar dla wygnańca do- 
łączył. Stanisław Polaczek. 

Ciężkowice pod Sznzakową, 14 sierpnia. (Kor. 
N. Reformy). Wieś Ciężkowice była wczoraj wi- 
downią smutnego zajścia, charakteryzującego panu- 
jące w powiecio chrzanowskim stosunki i mogącego 
może ehoóć w oząstee wpłynąć na deeydujące stery, 
aby nareszcie raz wydobyto kraj nasz z zaczarowa- 
nego koła półśrodków, jakiemi łata się od lat wielu 
niezbędną potrzebę reorganizacyi i reformy w usta- 
wie karnej i w sądownictwie kryminalnem. 

Grupa miejscowych włościan, złożona z siedmiu 
osób, a mianowicie e Antoniego i Kunegundy Li- 
zińskich, z Katarzyny Kucharskiej, Melchiora i An- 
toniego Bożków, Wojciecha i Franciszka Ohechal- 
skich, urządziła sobie w biały dzień formalny za- 
jazd. Uzbrojeni w drągi i powrozy zajechali wymie- 
nieni wczoraj rano pemiędzy godziną 8—9 trzema 
wozami na łąkę, zwaną Gródek lub Brzeziny i za- 
stawszy tam właścicieli Jana i Maryannę Cybów, 
związali ich mimo energicznej obrony, a zbiwszy 
kołami, pół śywych wrzucili do płynącej w pobliżu 
rzeki, poozem najspokojniej włościanie owi zrabo 
wali i uwieśli z sobą świeży pokos, Nieszczęśliwi, 
tak cięśko pokrzywdzeni Cybowie, zdołali wydobyć 
się g tej przymusowej kąpieli, a nawet dowlekli się 
do domu, życia ich jednakże grozi poważne niebez- 
pieczeństwo, gdyż rabujący głośnemi pogróżkami 
usiłują sterroryzować wszystkich, niezadowolonych 
z ich bohaterstwa, Wśród miejscowej i okolicznej 
ladności trwa panika, gdyż wszyscy dowiadują się 
z przerażeniem o tak długiej i widocznej bezkar- 
ności winnych. 

W interesie publicznego bezpieczeństwa proszę 
Szanowną Redakcyę o podanie tego faktu do pu- 
blicznej wiadomości i uwiadomienie tą drogą wła- 
ściwych władz, które zapewne zechcą ruzciągnąć 
swą energiczną opiekę nad ludnością Ciężkowie, Sa- 
grożoną w życiu i mieniu, 

W Wiedniu bawił, jak donoszą do Kur. Lwowsk., 
p. Płocki, marszałek powiatu gorlickie- 
go, i przedstawił hr. Taaffemu fakta agitaoyi 
wyboresgej, które spowodowały były wydział po- 
wiatowy do prośby o zesłanie Komieyi. P. Pźocki 
miał samiar prosić także o posłuchanie u cesarza, 
ałe nieobeoność tegoż przeszkodziła zamiarowi, 

Pedagogia pruskich kulturtregerów. Przed po- 
znańską Izbą karną dnia 14 bm. toczyła się spra- 
wa następnjąca : 

Nauczyciel W ohlgemuth z Załasewa oskarżo- 
nym został o rozmyślne sponiewieranie trzech ucz- 
niów przy wykonywaniu swego urzędu. 

W maju 1887 r. miała uczennica MaryaGna 
Walkowska napisać na tablicy zdanie w języku nie- 
mieckim, czego wszakże dokonać nie umiała. Oskar- 
żony wymierzył jej za to dwa policzki tak silne, 
że Walkowska uczuła natychmiast wielki ból w 
lewem uchu. Rodzice jej udali się zaraz do Swa- 
rzędza do lekarza, który stwierdził skaleczenie n- 
sznego bębenka. Dotąd jeszcze nie słyszy owa dziew- 
czynka prawie nio na lewe ucho. 

Drugi przypadek dotyczył uczennicy Katarzyny 
Król. Nauozyciel uderzył ją kilka razy grubym na 
paleo kijem w plecy. Przy rewizyi dziecka znalazł 
lekarz na lewem ramieniu dwie małe, a na prawem 
dwie wielkie plamy krwią nabiegłe. 

Ucznia Franciszka Mrugasa uderzył oskarżony 
trzciną tak silnie w głowę, że nastąpiło wstrząśnie 
nie mózgu. 

Sąd skazał oskarżonego na 70 marek grzywien, 
lub siedm dni więzienia. Prokurator wnosił o 2 
miesiące więzienia. 

Przyczynek to do sprawy nauczyciela Weissman- 
na, osadzonego za pobicie Antoniego Wachowiaka, 
skutkiem czego śmierć tegoż nastąpiła, na rok wię- 
zienia. 

Swiatłe elektryczne w wagonach. Zarząd kolei 
żelaznej południowo - wschodniej w Anglii zaprowa- 
dził godne naśladowania urządzenie. W wagonach 
pociągów głównych znajdują się aparaty automaty- 
czne w kształcie lamp elektrycznych, które, gdy się 
wrzuci w odpowiedni otwór 1 penny i naciśnie na 
guzik, wytwarzają światło elektryczne, wystarczające 
doskunale do czytania. Po pół godzinie świaiło ga- 
śnie samo przez się, albo może być także zgaszone 
woześniej przez naciśnięcie na inny guzik; również 
za pomocą wrzucania 1 penny w otwór może się 
palić ciągle. Jeżeli aparat przypadkiem nie fankcyo- 
nuje, w takim razie penny wpada w ten sposób, że 
podróżny może go znów wydobyć. 

Z Ameryki. Jak donoszą z Nowego Jorku zapa- 
dła już osiateczna decyzya co do urziydzen%a w tem 
mieście wystawy międzynarodowej w r. 1892. — 
Amerykanie spodziewają się, że wystawa będzie je- 
szcze wapanialszą od paryskiej. Wystawa ma być 
ctwartą w połowie kwietnia, a zamkniętą w poło- 
wie października. Uroczystość otwarcia wystawy bę- 
dzie połączona z wielkim 400-leta'm jub leuszem 
odkrycia Ameryki przez Kolumba. Wskutek tego 
właśnie nadano wystawie, którą z początku chciano 
urząłzić jako czysto-amerykańską, charakter mię- 
dzynarodowy. — Amerykanie spodziewają się, że 
wszystkie państwa, począwszy od rzpltej St.- Mariuo 
aż do największych, wezmą orzędowy udział w wy 
stawie. 


Mianowianta. Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował kancelistę sądu obwodowego w 
Medenieach Ignacego Masłowskiego, kancelistą sądu ob- 
wodowego w Samborze. 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł na własuą proś- 
bę kancelistów sądów powiatowych: Edwarda Czajkow- 
skiego dla prowadzenia ksiąg gruntowych w Podhajcach, 


na posadę zwykłego kancelisty do Stryja, zaś Mikołaja 
Skicko w Rudkach, w dotychczasowym charakterze służ- 
NSE do Medenie i zaiiianował kaacelistami sądów po- 
wiatowych : Leizora Waltera, rachnnkowego podoficera 55 


Żal ściska serce, patrząc na tysiąc ludzi bez 
chleba, odzienia i dachu. 
Klęska ta dotknęła najuboższą część ludności 


udzieliło inżynierowi w Krakowie, Edwardowi Uder- 
gkiemu, w połączeniu z zarządcą dóbr Ludwikiem 
Seeligiem i przedsiębiorcą budowlanym Gustawem 


Karsa telegraficzne. 
Omgiołtłdzio wio dosi of. 


pułku piechoty dla Załoziec, Edwarda Witoszyńskiego, |izraelickiej, trudniącą się kramarstwem, handlem Dobińskim, zezwolenie na przedsięwzięcie przedwstę- f \ 3 pra z zy 
po RE z ZE A Gru- {zboża i rzemiosłem i zniezczyła ich zupełnie mate- pnych robót technicznych dla wybudowania kolei] dnia 17 sierpnia 1889. ah. | © 
SATIRE a O e i a a e nEs ryalnie, gdyż postradali oprócz domów odzienia i lokalnej z Kalwaryi przez Myślenice, Dobczycej > , a —— 
podoficera 11 pułku ułanów dla Horodenki i systemizo- (Żywności, także wszelakie zasoby towarów i warstaty, i Gdów do Bochni. Czas tej koncesyi wynosi pół Zjednoczony dług w papierach 83 | 70 
wanych dyetaryuszów tabuli krajowej i miejskiej we Lwo-| odebrała im zatem sposób do Życia i naraziła ich roku. Zjednoczony dług w srebrze 84 | 75 
a Roa SAR kap hę dla Rudek i Józefa Sehellerajna głód i nędzę. By temu zapobiedz, zawiązał się e Austryacka renta złota . 109! 80 
e Bet Fma; y dz PTC A natychmiast komitet ratunkowy pod przewodnictwem "Targ ma Kleparza. (Sprawozdanie N. Reformy.) 5°% austryacka renta (marcowa) . 99 | 65 
Chaima M me Ha 80" Ą t h ułk y aptekarza tutejszego p. Juliana Nowickiego, w skład Kraków, 16 sierpnia. Akcye banku austro- pgiarakiego '908 | — 
alma endla ammermanna, sierżanta Pp u pe 4 ą $ 1 Elacóno 24.4100 lo nato 1 od AN k 

choty dla Boryni, Konstantego Stelmachowicza, sierżanta którego weszli nrzędnicy, duchowieństwo, ogółem Biiśnka "ki dow oh Akcye kredytowe i : 305 | 50 
H pułku piechoty dla Turki, Alojzego Kohla, sierżanta j cała miejscowa inteligencya chrześcijańska i najpo- Żyto 150 770 Londyn . 119| 45 
PY e R ANO wan ważniejsi członkowie zboru izraelickiego i ci praenją Jęczmień 690 r25|Srebro . . opad EEG 
ryana Przygodzkiego dla Radziechowa, Tadeusza Herzoga bez przerwy, zbierając datki i niosą pomoc do- sen 3 1:88 20-to frankówki ża sztukę . 9) 48 
dla Rymanowa, adysława Szetynę dla Birczy i Stani- |raźną nieszczęśliwym pogorzelcom. Ponieważ mia- TRła a Z= Dukaty ausiryackio . 5| 67 
sława Bielawskiego dla Bukowska. steczko Peczeniżyn jest biedne, tak samo jak jego p a=" 6:50 Banknoty banku niemiec. za 10) m. 58 |372/, 
ne umi fi ów SAO Ka ty, najbliższa okolica i wszelkie ich datki są niedosta- Fasola . i 9— 12— 
gorozów lekarskich z d 25 kwietnia 1872, zamianował teczne, przeto wobec wzmagającej się nędzy i zbli: ad 11:— ao pi W _ 
reskryptem z dnia 25 nk b. r prof. dra Ludwika |żającej się zimy, komitet ratunkowy imieniem ty- Słoma H Cdpowiedziainy tedaktor: 
Teichmana komisarzem rządowym, a prof. dra Napo-|siąca pogorzelców apeluje do szlachetnych sero 0- {o Ee ° . e 

3 i Koniczyna na paszę za 100 kilogr. stara . 5— 
kona Oy Dulsk iogo anepo Komkarza rządowego dla | pywnteli krafa i apresta © fasławe madepłałe da- Zm a OE O a e rao danih ETNE FOIRON NIE ta 
R * AMA Ma płd ABA otigd nie mate JANT asto anla AAA T on o a eaii i15 1%|Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
cych. wodniczącegoa ite . 2 
h Trip RE nepen zamia sd minai ady: Przekonawszy się nieraz, z jaką wsponiałomyśl- | Ppirytas pi w. Tralesa za hektolitr a ZR || a E 
ra Stznisfawa onl ws zamina enta 4 n « 
dra Władysława Antonam AW skiego aia nością szlachetni obywatele uaszego krajn w podo- | Rzepak zimowy za 100 kilogr. 1%— 1750| Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi ed Red ık- 


egzaminatora przy drugim ścisłym egzaminie lekarskim, bnych wypadkach postępują, tuszę sobie, iŻi w tym 


prof. dra Alfreda Obalińskiego współegzaninatorem, 
a docenta dra Antoniego Marsa ZANA współegzami- 
natora przy trzecim ścisłym egzaminie lekarskim, na ezas 
roku szkolnego 1489/90. 


W policył złożono: książkę do nabożeństwa p. t. 
„Zdrowaś Maryo“ i pokwitowanie na złr. 50, znalezione 
na plantacyach pod kawiarnią Rehmana ; portmonetkę z 
kartką zastawniczą krakowskiej Kasy oszczędoości na Ze- 
garek, kólezyki i mały kluczyk, znalezione za Podgórzem; 
plan na budowę domu, znaleziony na początku tego mie- 
siąca na plaen Maryackim. 


Składki. Dla bardz» bisdnej rodziny 
złożyli p. L. B. i złr., w kawiarni w Krzysztoforach pp. ! 
W, 40 et, E 20 ct, U. 25 ct., I. F. 30 ct, Gr. 2 złe. 
P. 30 ct. B 50 ct, S. 50 ct, B. 20 et; w sklepie E. 
Fuchsa pp. Z. 50 et., Y. 40 ct, N. N. 30 ct., B. 30 ct., 
D. 39 ct, B. 50 ct, R. 0 ct, P. 50 et, B 50 ct; w 
sklepie a. „A PP.: N. 50 ct, C. 50 et, L. 30 et, 
Now. 30 


Repertoar teatralny. | 


W niedzielę 18 sierpnia: 
opera w 4 aktach Moniuszki. 
stęp p. Almy. 

We wtorek 20 sierpnia: „Fanst*, opera w 5 
aktach Gonnoda. Pożegnalny występ p. Almy. 


„Straszny dwór“, 
Trzeci gościnny wy- 


Ez 


= o az KJ 
Echa kąpielowe. 


Z Zakopanego donoszą: Prace około arządzenia ! 
muzeum tatrzańskiego , imienia dra Chałubińskiego ; 
w Zakopanem, postępują. Bawił tu przez dwa ty-| 


strasznym nieszszęściu nie zecheą odmówić swego 
łaskawego wsparcia i raczą nadsyłać łaskawe datki, 


z których chociażby jak najmniejsze z największą | 
wdzięcznością przyjęta i nazwiska ofiarodawców w | 


dzienuikach ogłaszane będą. 
Peczeniżyn, 15 sierpnia 1889. 


Julian Nowacki 


Przewodniczący a | 


Wiadomotci naukowe, literackie | artystyczne. | 


aa Ostatni numer ŚLE z 15 sierpnia b. r. 
zawiera bogaty dobór części literackiej, a mianowi- 
cie: ciąg dalazy powieści Zagórskiego „Bez steru”, 
interesujące sprawozdanie 2 kongresów kobiecych w 
' Paryżu , ciąg dalszy szkicu o Słowackim Hósioka, 
,Bzkie z wędrówki po Śląsku Z. Świderskiego p. t. 

„Wieś Wisła”, list z Anglii E. S Nagznowskiego, 
listy z Wystawy, wiersz $ p. Stasiewicza, sonet Lu- 
dwika Doczi w przekładzie Fr. Konarskiego, ciąg 
dalszy komedyi „Telegram* A. Triplinównej, wresz- 
cie obfitą kronikę, bibliografię, nekrologię, logogryfy 
i zagadki. 

W dziale illustracyjnym znajdujemy wyborną re- 
produkcyę prześlicznego obrazka A. W. Kowalskiego 
A powrotem“, z galeryi typów i piękności „głów-, 

= Pr Brylla, „Ugoszczenie kwestarza* W. Baka- | 
Picit oryginalne rysunki H. Lipińskiego, Brodz- | 
kiego, M. Gierymskiego, Kochanowskiego, J. I. Kra- 
szewskiego, oraz portret Lubina Ilasiewicza, wyko=; 
nany przez Kd. Loewy. 


EEE GEE MĘCE PELNE PEB CEE] WENERA] 
Spostrzeżenia mszteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 17 sierpnia. 


(oik i wczoraj | dziś dziś 
| „10 w. _g. 6 rano|g. % pop 
KW Gi 740.4 mm 748. omaj744. 5am 
~ Temperatura 
w stopniach Celsiusza +15°%.6 41376 +2004 
Kierunek i moc wiatru | 
(0 = cisza, 10 burza) W! | WSW2 |WSW3 
Wilgotność względna | „, Pa l 
(w odsetkach) 10%, 80° 54° 
Stan nieba 10 RZ 
| 0==pog.; 10 zup. pochm.| deszez 6 1 


Uwagi: Barometr poszedł szybko w górę przy 
umiarkowanych zachodnich wiatrach, Dalszy stan 
nieba będzie przeważnie pogodny. 


ZER WRA WROCE EE PORE ONET CZAREK WED 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Poznań, 17 sierpnia. W dniu 1 października 
otwarte zostanie seminaryum katolickie dla dye- 
| cezyi poznańsko: gnieźnieńskiej. 
| Wiedeń, 17 sierpnia. Umarł Ignacy Giova- 
| poseł də Rady państwa z Tyrolu, ozło- 
nek stronnictwa cenirum, 

Berlin, 17 sierpnia. 


Cesarz Wilhelm ma 


Do nameru tego dołączone dwa dodatki przyno- | przybyć do Strassburya 20 sierpnia. 


szą dalsze arkusze powieści p. t. „Na przebój” M. 


Berlin, 14 sierpnia. Car znowu zwleka po- 


godnie p. Antoni Ślósarski, zuany przyrodnik, który Szeligi i „Na ojcowiźnie“, dramat lndowy S. Ula- |dobno z oddaniem wizyty cesarzowi niemieckie- 


po raz drugi jeździł już do Zakopanego w eeln po- | 
rządkowania naukowego zbiorów przyrodniczych. — 
W roku zeszłym zbiory muzeum zarówno etnografi- 


czne jak przyrodnicze mieściły się w jednej sali, 
obecnie już zaledwie w dwóch salach pomieścić się 


nowskiej i A. Szezepańskiego 
Wobec takiej staranności redakcyi sądzićby nale- 
żało , że liczba przyjaciół Świata się co najmniej 


podwoić może w najbliższej przyszłości. 
a'e KRzeżba prof Wziersgo Gadomskiego, 


znaj- |mierza czynią usiłowania, aby 


mu. Natomiast Nat. Ztg. donosi, że car przy- 
| będzie dnia 27 b. m. z odwiedzinami na dwór 
berliński. 

Berlin, 17 sierpnia. Mocarstwa potrójnego przy- 
Tureyę oprze 


mogą. Skompletowano wielu okazami zbiory niżezej dująca się na wystawie sztuk pięknych w Sukien- | na silniejszej podstawie finansowej. 


fauny tatrzańskiej z pysznym Apolonem na czele itp. | 
Hr. Drohójowski ofiarował przedmioty dotyczące 
etnografii okolic Czorsztyna Tym sposobem mazeum | 
się uzupełnia i coraz większą zyskuje wartość nau- 


nicach, 
w Ada Echu artystycznem następującemi 
słowy: „Rzeźba ma piękne dzieło w glinie palonej, 
ręki jednego z najwybitniejszych przedstawicieli pod- 


ocenioną została przez Wojciecha Gersona | 


Petersburg, 17 sierpnia. Ogłoszony został ukaz 
o reorganizacyi prowincyonalnych urzędów wło- 
ściańskich i sądów pokoju. 

Instytucya naczelników ziemskich , mianowa- 


kową, przynosząc chlubę zarówno tym, którzy dziś; wawelskich. Jest to figurka w połowie naturalnej nych od korony, nie odnosi się do Kró- 


pracują nad jego skompłetewaniem i urządzeniem, 
jak inicyatcrowi całej sprawy, któremu muzeum po- 
święcono, drowi Tytusowi Chałubińskiemu , który z, 
powodu choroby pracować dziś nie może, ale widzi | 
jak pięknie wzrasta ziarno jego ręką rzucone. Mu-! 
zeum niedługo pomyśli o własnej siedzibie; co do! 
jego przyszłej budowy projekty nie są jeszcze KA. 
oydowane, między innem: jest projekt, aby gmach 
muzealny składał się z dwóeh części: w jednej po- 
mieszczonoby zbiory etuograficzne , w drugiej przy- 
rodnicze, Pierwsza z tych części zbudowanąby była 
w formie obszernej chaty góralskiej, według jej czy- 
stego typu. Druga część stanowiłaby już gmach, 
budowany według zasad przyjętych przy budowie 
tego rodzaju zakładów, ze stosownym rozkładem, 
oświetlaniem i właściwemi wewnątrznemi nrządze- 
niami. 

W Śzczawnicy do 14 bm. bawiło ogółem 3088 
osób. 


p u Sieny E SA ZZ SDEE 
Odezwa. 


Miasteczko Peczeniżyn w starostwie kołomyjekiop: 
położone, nawidzone zostało w dniu 3 bm. stra- 
sznym pożarem, który wybuchł w śródmieściu i tak 
gwałtownie się szerzył, że w niespełna dwóch go- 
dzinach 150 domów ogarnęły płomienie i mimo 
wszelkiego ratunku do szezętu zgorzały, a wraz z 
niemi wszelkie w tychże znajdujące się ruchomości 
i zasoby, o których wyratowanin nawet myśleć nie 
można było, gdyż każdy ogniem dotknięty, w tem 
eo miał zaledwie podołał wyratować życie ucieczką, 


m _ płacą [żądają | acą jadają "płacą | A COUT OTECIWI WEZ WZORY E a e a S I ŻUUFFE 
Kraków, dnia 17/8. Warszawa, dnia 16/8. Obligaoye indemnłzacyjne. 
(Bez bieżącego kuponu.) (Bez bieżącego kuponu.) S 59, tę ind. Galicyi za 100 m.k.|104 601105 20 
Rubl i 1 biil123 —ji24 251 5%% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 27, Obl. ind. Bukow. ża 100 m.k.|105 — [106 
Marki LR za %0 WAĆ 58 —| 59 —| 4°% Listy likwidacyjne . . za rubli 100| — Boję Obl. ind. Siedm. . . za 100 m.k.]104 80/105 
20-to frankówka złota . ABICE 9 9 55 A Listy zast, W rg Emn , qi = 4°% Obl. ind. Węgier za 100 złr. | 88 —] 88 
69/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 [104 25]106 — » n» » non a Listy zastawne. 
"lo Pożyczka krajowa galie. za złr. 100| 96 97 50 Do, on n IU Em. n n» 1100] — sty zastawne 
50, Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m.|102 75|105 50]5% n»n » n IWEm„ „ 100] — 4!j40/, Boden-Credit allgem. öst. za złr. 100/101 —|101 
A'la’ Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100| 97 50] 98 50 Sło Boden-Credit allg. öst z pr. za złr. 100108 50109 
ho Obligi komunalne „ , Emis. {100 25]101 50 Wiedeń, dnia 16/8. 50 Banku hip. gal. z 100/, pr. za złr. 100fIO3 40]103 
Lh Listy zastawne Tow. kred. ziem. 96 —| 97 25 eaen, taar 50%, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100f100 301100 
s w wm „ I Em.| 93 —| 94 — Obligi długu państwa 50/, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100100 50]101 
48] hh m 3 Sa z 98 50] 99 50 (bez bieżącego kuponu.) Ao Ak w kred. ziem. N E złr. 1 00 $ eH gd 
5d n » 100 50]101 50] 5oj Renta austr. papier. za złr. 100] 83 7 41/40/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 5| 99 
oj, ~ n Banka bip. z prem. 10°% 103 —]104 25 Ba a | ia a 2a Bb. 1001 84 7: z] 4'/4%, Bank krajowy galisyjski za złr. 100| 98 —] 98 
Bro Ww n „ Zwr.za 40 lat | 99 75]100 75 a, D E za złr. 1001109 851110 05ļ 5°/o Bank kraj. obl. komanalne za złr. 100/100 25]%— 
ŁY OM „ Król. Pol. za rubli 100| 96 —|l5, >” papier. nowa  zazłr. 100] 99 65 5| 4'/ą'/, Banka austro-węgiersk. za złr. 100]101 90]102 
Ph >» likwidac. DOE 100] 87 — P Tos pap 31 501139 — pi Banku austro-węgierskiego za złr. 100/100 501101 
n n A y zr. 1854 na 250 złr. za 100]13 Banku. hi YE 1001111 5oliia 
5, n» Zr. 1860 na 500 złr. za 100|139 dip BRDĘ IB: e e oey e ei 
14/8. 50% n» zr. 1860 na 100 złr. za 100]144 50|145 
oT {pis R i » Zr. 1864 bez °, całe za 1001174 z i 
(Bez bieżącego kuponu.) „ Zr. 1864 bez "|, pół za 1007174 Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. 840] 8 60 
Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 |277 — GR * austr. . . na a R w. io 50 r 50 
597, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100|100 — — ar na złr. m. — — 
SRA Listy. Banka kraj. za złr. 100| 97 75 Obligacye korony węgierskiej. aj, Tow. żogi. Dan. „ na 100złr. w a|185 —|128 — 
50/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 [100 70 jo Renta złota A za złr. 100) 99 Krakowskie . na 20 złr. w. aj 24 75] 25 25 
AH lon no > n» » Za złr. 100] 98 55| 99 55/5% Renta papierowa . za złr. 100| 94 Ofner (miasta Bady) na 40 złr. w. aj 59 75) 60 75 
41, okr. 56 złr. 100] 92 80] 93 801 5°/, Obl. k. Ostb. z 1876 w zł. . . 100/112 Czerwonego Krzyża austr. na®10 złr. w. aj 18 60) 18 90 
A" Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m.k.]104 25]105 25 Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ 100]138 Czerw. Krzyża kom. na 5 złr. w. 12 25] 12 50 
50, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100]100 50J101 50] Pożyczka prem. węg. po 50zł. ,„ 100138 -| Rudolfa . na 10 złr. w. 20 50] 21 25 
al Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100ł 96 50! 97 50l 4°/, Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „ 1001129 10129 50 Stanieławowskie na 20 złr. w. aj — —] 37 — 


AUGUST RACZYŃSKI 
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wielkości, zatytułowana „Wiatr biedremu w oczy. 
Biedny chłopiec kilknnastoletni, siedząc, jedną ręką 
zusłania sobie oczy, głowę ma w tył boleśn'e prze- 
 hylona, a w całem ciele wyraz cierpienia dobitnie 
| wyrażony. Pod względem wykonania artystycznego, 
to jest modelowania ciała, należy praca ta odj wzo- 
rowych, szczególnie tułów żyje prawdziwia.“ 

Z naszej strony uczyn'ć musimy uwagę, iż dla 
utrwalenia cennego dzieła prof. Gadomskiego, by- 
łoby pożądanem odlanie fignrki w brązie, — dla 
miłośnika sztuki zadania to stałoby się wdzięcznem 
prawdziwie. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawy kolejowe. Między rządem austro - wę- 
gierskim z jednej, a rządem cesarstwa niemieckiego, 
oraz rządami bawarskim i saskim z drugiej strony, 
toczą się układy o odstąpienie rządowi austryackie- 
mu linii kolejowej z Chebu (Eger) do Asch i z 
Chebu do Voitersreuth. 

Linia kolejowa Cheb-Asch wchodzi dotąd w skład 
państwowej kalel bawarskiaj Cheb-Hof, a linia 
Cheb- Voiterereuth jest częścią saskiej kolei rzą- 
dowej z Chebn do Reiohenbach. 

Obecnie na terytoryum austryaekiem w Chebie 
schodzą się trzy koleje rządowe: austryacka, 
bawarska i saska, a w miejscowości tej jest trzech 
naczelników stacyi t. j. austryacki, bawarski i 
saski. 

Przedwstępna koncesya na nową kolej w Ga- 
licyi. Wiener Żłg. donosi: Ministerstwo handlu 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jax i w drodze komisowaj: 
walory ; jawi pak i realizuje wylosowane efekta i kupony; 
ryi | zagranicą; przyjmuje zlecenia 


lestwa Polskiego, Litwy, Rusi i pro- 
wincyj bałtyckich. 

Petersburg, 17 sierpnia. Journal de St. Pe- 
tersburg wyraża zadowolenie z powodu wysłania 
Szakira paszy na gubernatora Krety. 

Londyn, 17 sierpnia. W Izbie niższej wniósł 
Labouchere interpelacyę do rządu, w ja- 
kim stosunku zostaje Anglia do przy-! 
mierza trzech mocarstw? 

Minister Fergusson odpowiedział na to, że 
Anglia rezerwowała sobie pod tym względem 


zupełną swobodę akeyi i Że nie wzięła| gaga, 


na siebie żadnych zobowiązań. 

Pomimo tego oświadczenia utrzymywał La- 
bouehere, że między Salishurym a mocarstwa- 
mi sprzymierzonemi istnieje tajne porozu- 
mienie. 

Paryż, 17 lipca. Na wezorajszem posiedzeniu 
rady ministrów min. wojny Freycinet zawia- 
domił kolegów, jakie środki zarządzi przeciwko 
oficerom, skompromitowanym w sprawie Boulan- 
gera. 

Paryż, 17 sierpnia. Jutro ukazać się ma w 
dziennikach manifest Boulangera 

Rzym, 17 sierpnia. Courriere della Serra do- 
nosi, że stan zdrowia papieża pogarsza 
się w sposób zatrwarzający, siły opusz- 
czają ga widocznie. 

Kanea na Krecie 17 sierpnia. Przybyło bu- 
taj 1.500 żołnierzy tureckich, a wycze- 
kują jeszcze przybycia 6 000. 

Konstantynopol, 17 sierpnia. W Mezopotamii 
WAS dziennie przeszło ośmdziesiąt ludzi na cho- 
erę. 


ołdowe, wykonywując takowa spieszn 


wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we 


cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


Uczniów 


na stancyę, odpowiednio urządzoną, przyjmuje 
pedagog z dłużsaem doświadczeniem, dotychcza- 
sowy NAUCZYCIEL - WYCHE-= 
WaWwWoa w poważnych domech; oddany 
zupełnie powierzonej młodzi — może pod każ- 
2004 Dy względem odpowiedzieć zadaniu wobec Ro- 
dziców i szkoły. Na żądanie lekcye muzyki i ję- 
zyków. Adres dla osobistego porozumienia się 
Pijarska 19, 2 piętro od 10—12 i od 2—4 g. 
Listownie L. T. S. Kraków, Pijarska, 2 piętro. 
(2038 1-7) 


NADKSŁAN E. 


VI. osobny pociąg do Paryża! 


Wiedeńskie biuro podróży „Schroekla* urządza 
z powoda wystawy, pociąg osobny do Paryża, 
któren odchodzi z Wiednia 81 sierpnia o godz. 
7 min. 20 wieczór. 

Cena jazdy tam i LE: II kl. 1385 franków, 
III kl. 83 fr. 2020-1 


NADESŁANE. 


Na czasie będące studyum lekarskie. Czło- 
wiek nie narażając się sam, jest zawsze wysta= 
,wiony na różne niebezpieczeństwa, Bózbronny 
musi stawiać ezoło rozhukanym żywiołom, a 
podezas gdy walka v byt wymaga całych sił je- 
go, Opanowuje zaraza jego ciało, łamiąc równo- 
|oześnie i ducha. Szalenie i cicho schodzi niespo- 
MSIE żonią choroba na swą ofiarę, rozsiedli się 


w odzieniu tegoż niszcząc powtórnie, tak że czę= 
stokroć zapóźno staje straszna rzeczywistość przed 


oczyma. Tedy dopiero ogląda się za pomocą i ra- 
tunkiem. Bardzo dziś wydoskonalona sztuka le- 
karska chwyta jeszcze czasami chorego, z brze- 
|gu przepaści, ona bada roślinność, zwierzęta, 
|P powietrze, ziemię i wodę. całą naturę — szuka 
środków zaradczych, a natura wcale nie skąpi 
zbawiennych swych darów leczniczych. 

Do najstraszniejszych i najbardziej rozszerzo- 
nych chorób na ziemi należą bezwątpienia cho- 
rzy najważniejszych organów ciała, wątroby i ne- 
rek. Przynajmniej jest faktem, że na te choroby 
najwięcej ludzi umiera. Wiedza stoi przed za- 
gsdką, a geniusz zatapia się w odkryciach i ba- 
' daniach. Natura okazuje slę i tu wspaniałomyślną 
i litościwą, odkrywając ludziom jedyny środek le- 
ezący kę straszną chorobę a tym jest Warnera Leki 


a a 

Jak kaśdy nowy wynalazek doniosłego zna- 
czenia, tak i ten ma pełno najzajadlejszych prze- 
ciwników, ,dyż wiadomo jest, że złe prędzej na 
ziemi się przyjmie jak dobre. 

Powoli jednak i stanowczo Środek ten zyskuje 
sobie uznanie, inaczej bowiem nie może być na- 
wet, i dziś tysiące a tysiące chorych na nerki 
i wątrobę, wypróbowawszy środek, osiągnąwszy 
znakomity skutek, chwalą z lekarzami nie uprze- 
dzonymi eudowność Środka, który ich uratował, 
z lekarzami tymi, którym leży na serou dobro 
pacientów i którzy starają się poznać każdy śro- 
dek zbawienny i leczący. 

Chociaż pomimo tych świetnych wyników prze- 
ciw środkowi tu i owdzie jeszcze powstawać bę- 
dą, nie to nie znaczy, wobec znakomitości i dzia- 
łania i wyleczonych wypadków. 

Cena flaszki 2 złr. do nabycia w Krakowie w 
aptekach: A. Siedleckiego, L. Rosnera, Józefa 
Trauczyńskiego i innych renomowanych. 


E 


C U O E E) 
piacą [łątają 


Akcyć bankowe. 


6:— JAnglobank . . . . na 200 złr.]127 251127 75 
5 —|Bankverein Wiener . . na 100 złr.[109 -=|109 50 
Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr.j305 75/306 25 
18:—|Kreditbank węg. aligem. na 200 złrj317 75)318 25 
Galic. Bank hipoiaonyy na 200 złr.{280 —|283 — 
30:-—|Laenderbank na 200 złr.j232 80233 30 
39- 80jAustro-węgierski i na 600 złr.|907 —]909 — 
12:—|Unionbank . na 100 złr'226 50]226 75 


Akcys kolsjowe. 


16:87|Żegluga na Dunaju . na 500 złr.j374 — 1376 — 
117:25]Ferdynanda Półnoen. . na 1050 złr.|2547—|2551 — 
Ts35]Karola Ludwika . . na 210 złr|192 253/193 25 


7-94] Koszycko-Bogumińskie na 200 złr.]15% —]154 25 
13:40]Lwowsko-Czerniow na 200 złr.|235 10235 70 
27 fr.|Staatseisenbahn na 200 złr.|231 75]232 — 

1 fr.|Lombardy (Siidbahn) na 200 złrJ116 25/116 75 


Waluty 


Dukaty pełne ważna za sztuk.| © 5 69 
20-to Frankówki . za sztukęj $ 9 49 
20-to Markówki za sztukęj 11 11 70 
Pół-Imperyały ros. pełne wano za sztukęj 9 9 79 
Funty szterlingi za sztukęj 11 92] 11 95 
Banknoty włoskie 7 za sztukę] 47 —| 47 10 
Rable papierowe . . za 100 sztukji93 —|123 25 


papiary państwowe, akcye, listy zastawna, losy, monety, oraz iane 


wszystkich znaczniejszych miastach 
ie, pod naj korzystniejszemi warunkami. 
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Daneman a a i 


TSN 


m eous 


i WE 


T ków 18 Sierpnia 1889. 


Biżuterye paryskie, angielskie 


rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, 


Reparacye wachlarzy, 


Eo meren; TERES ERSS 


PIAZLZG DUMOWG 


i į z materyi nieprzemakalnej 


4 w najliczniejszym wyborze 
4 1675 16 0 


posiada 


W. Krzysztofowicz 


w Krakowie 
Linia 4—B, L. 37. 


"M. PETERSELM 


w Erakowie 


fabryka maszyni narzędzi rolniczych 


odlewarnia żelaza i metaiów 


Speoyaluy udlizieł Wro sikawok ORUA PORT) Ha ztyb, auszpiki, kanapki (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak i postne. $ 


1739 9 12 g 
k SOA aS o E WJ E S Ari EW E S E AN Er t=4 (1 ; ESS WOA 
na ESSEET SĘ EEEE EER SRE (FH pes 

dwóch czterechSkołach,|| T riea A 1 r aa RE S 
bez resorów i z resorami, 
sikawki ogrodowe, wszy- 


wyszozególniona wieloma medalami 
poleca 


Slkawki ogniowe różnej 


wielkości , przenośne 


stkie z doborowego 


teryału i jsk nastaran- 


iej wykonane. 


niej 

Beczkowozy drewn 

! bez. reserwoary 
rółnego rodzaja t 


U 
wielkości, tak do nżytku 


blicznego lub prywatnego i fabrycznego za 


BowBne, poruszau 
Dostarcza w83 


ala jałynów, brown 
p ztohety ki 
prosta i kręoone . kraty do okien, alawów, 


Dałóń i ie ry; 
A are roman ot 
Wszelkie obstalu 
Ewatuncyą z najwi 
tszym czasie po 


Cenaiki oh na żądanie. 


ROMAN SILBERBAGH 


przedsiębiorca 
w zzrakowie 
podejmuje się pokrywania da- 
chów łupkiem czyli szyfrem 
szląskim, angielskim i francu- 
skim, dachówką falcowaną, 
papą dachową , czyli tekturą 
ogniotrwałą. 1698 16 20 
PNAN NN 


Lesniczy 


1651 18 


“gzaminowany, władający polskim i nie- 
średnim won 
PR ką w większych lasach, 
dłuższą praktyką Postów zgłoszenia 
Mierzy- 

1952 3 3 


inieckim językiem, w 


Poszukuje posady. % 
Pod NFV: Wawrzusiak, wieś 
niec, L. 23, pod Krakowem. 


Wypróbowane i 1000 uznań 


k. uprzyw. ze, 


ZEE 
| 


rów i reparacyj 


w Wiedniu 
IX, Seniiengasse, Nr. 


A * Ah 
ZA, GL 


wadzania wszelkich 


> NE tunków zegarków I łań- 


cuszków. 3 łata rze 
R ri uznań do przejrzenia 
„A uiezbity dowód doskonałości mych zegark 
binówienia z prowincyi za zaliczką. Ce 
p łe. Odsprzedającym 10%. 163 29 
us 


— 


Jedyny pewny 


* BZ 


karbolowy czyli smoła węglana, 


Dla do ARE 
SĘ: AE A zp e 


iane i Żelazne na resorach 
kcłach i bez kóz, pompy 


o ręcznie lnb za pomocą pery. 
elkiego os rea phi dy 

ów do kompletnego urządza- 
kunsztownych preo itp. zakładów abt jasn Vehi 
do ogrodów, ganków, nagrobków, 
pklepienia , latarnie, sobody 


junki uskutfeczniają się pod 
gkszą Rkuratnością i w naj- 
cenach najprzystępniejszych, 
iozych , sikawek. ogriewych 


jako najlepsze uznane e. 
rki. 
Warsztaty nowych zega- 


Nat W. Köllmera 
E 


nego poręczenia. 1000 


trowane cenniki na żądanie darmo I epłatnie. 
U. NEBIESJ) 


'Ważne i niezbędne dla budujących! 


C: k. Austro-Węgierska, jakoteż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw, Fabryka 


osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej- 


Broszurkę ilustrowaną wysyła się na żądanie bezpłatnie i franco. 
Wynalazca Inżynier=Technolog Gustaw Ritter w Warszawie. 


Uwaga. Reklamujący się Carbolinevim nie należy porównywać z Exstceatorem, gdyż 
Najlepszą rękojmią co do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonem ele. Od Carbolineum. uważanego jako kwas 


ó ilisterstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając Exstiecator jako środek składający się z wyższych 
ię 6micznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 
Pszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się. 


ysokie wehodowe clo z Warszawy do Austryi, zmuszony byłem założyć 
z—aboratoryun w Wiedniu 1 Filie w Erakowie. 


Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastyana, 5, parter. 
Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo. 


NOWA REFORMA 


Nr. 188. 5 


poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski, 


JAN BAJER w zirakowie, ulica Grodzka, L. 13, 


SKLAD TOWARÓW GALAWTERYJWYCH i TOKARSKICH 


i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 


Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety. 
grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader przystępnych cenach. 
Kas OWNIOtTEWAŁYCH. 


skład 
ie e 


Handel korzeni, win i dali 
P ANTONIEGO HAWEŁKI 


pod Palmą 


zał przeniesiony został 
Z Hull A—B do gmachu „Krzysztofory, ró- 


ró trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i delikatesy. 
FĄ urządzone do śniadań i kołacyj z osobnym wehodem. 


h kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno 
| | gorąco, gałantyny, rolady z prosięcia, galarety, uajonezy 


NF Ceny stałe. TĘ 


WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 


ina- 


pu- 
so w wielkim wyborze 


Bazar wyrobów krajowych 


Sukiennice, L. 17 i 18. 


ka- Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


biaoiy kuchenae, plece itp. 


ta chce kupić dobrze leżącą i trwałą męską lub damską bie» 
lisne, niechaj się uda wprost do fabrykanta 


© Franc. Derbohlaw 


0 
20 ` 
Wien, IX., Pramergasse, 22. 

Tyłko Jako nam wyrablający jestem w stanie dobrze ieżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
® po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczna Ilość uzuań za 
dostarozoną blelizaę może hyć w moim interesie przejrzaną. 
Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeniem z cała 
sumiennością. 


Proszę kazać sobie nadesłać mój tłustrowany 
cennik gratis i franco. 1522 17 50 


Koncesyonowana 


« Pożyteczna książką. © 


RER WRÓPOŻOZ O BC 
nese Wekazówki zawarte w nadeałauaj 
mnie książeczce są wprawdzie krótkio 
1 gwięzłe, lecz jakby stworzone do prak 
tycznegu użytku; tak ja. jak i moja 
rodzina, teznaliemy w najróznorodniej- 
szrch słabościach bardzo ważnych 
usług: — Tak i podobnie brzmia listy 
i dziekowac, które księgaruia sakia- 

dewa Kichłera prawie codzieunie do- 
stuje za przesłacą broszurkę z ilu- 
stracymini „Przyjaciel chorych! Jak 
załączone do broszurki tej peświadcze- 
nia dowodzą. znaleźli przez Ścisłe za= 
chowavie rad tam się zuajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Brossurka ta, w której zawarte sę Wy- 
niki dłngoletnich doświadczeń, za- 
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony Lażdegu shoregu. Kto sobie ży- 
owy przyjść w posiadanie toj cennej 


| książaczki, niochaj napisze kartkę ko- 


JANA CZUBY 


owie 


818 19 22 


stego (ped 
go żadnym wpływom powietrza 
mianowicie : cokoły, futryny, 


trotuarowó , pomniki 


p. Zakliczyn, 


w należytym czasie, pisemne nznanie. 


Skład pomników I ciosów w Tarnowie 


iespondoncyjuą w polskim jęcyku 6 
„Wrzyjacie! chorych”. polując zarazem | ; 
swój dokładny adres, w 


Woda naturalna 


Adresewać na- 


łeży w Europie:  Kichter's 


|| 


(Z Woryczowa) 


tel. 


Osoba starsza 


przyjmie na mieszkanie z wiktem mczniów 

ze szkół publicznych , zapewniając im net n 15 cca 

należytą opiekę i dozór męski. Na żądanie po-| Nabyó można w składach wód m 
moc w nankach na miejsen. 1986 3 41i aptekach. 


da- 
ów. 
ny 
too 


Cona dh litr. butelki 13 cent. 
t t 


colany W,o Tomaszewskiego, ulioa Grodzka. 


Ki 


środek na zasadzie dokonanych prób. 


SICCATOR = 


ne itp., tańszy o 50Y,. 


według taryf austryackich pobiera się za 100 kilo | złr. 50 ct, gdy przeciwnie 


Szanowaej Publiczności , aby preparat mój mie podlegał wygórowauej 


gag Agentów poszukuje się. "BĘ 1628 6 0 


650 
| 


R 
w ERAKO W LEI 4 


R wnież w Rynku głównym, róg ul. Nzczepańskiej. {j 
; Skiep. frontowy odosobniony òd bufetu dla osób kupujących, zaopa- w 


Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety, GE 


W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wszel- KE 
ani 


Sa 
A 


w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartnszki. Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Plótna bawełniane poleca 


PO zarządem gminy miasta Krakowa 


1911 11 O 


PRAGOWNIA KAMIENIARSKA 


Tarn 

wluscictela kamieniołomów w Bieśniku 
wykonywa wszelkie roboty w zakres zawodu 
kamisniarskiego wchodząae , tak budowlane jak 
również i pomnikowe z kamienia drobnoziarni- 
arpaskiego piaskowca), nieulegające- 
im pai goci, 
m 0 2. e 
destowe i balkonowe, posadzki a EG 
z ciosu i marmuru it. p. 

wszystko po oenach najumiarkewańszych. 
Uznanie: Uchwałą Świetnej Rady miasta Tar- 
nowa z d. 16 listepada 188% r. udzielono Janowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśniku 
za trwałą i dokładnie wykonan 
robotę, dostarozoną dla miasta Tarnowa tanio i 


uaprzeciw cmentarza. 1851 6 


W z 
“oH ZE ZDROJU GIZELI 

Anstalt. Leipzig, a w Mmervra; Now. H 
S1 York, 80 Brondwav. Auuaunnnev ohie 1S 
Najlepsze źródło spro © poni Zadnich Msza [Fi À p 
wł r wać najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 


jak z winem lub sokumi owocowemi. Używan 
również jako woda lecznicza w cierpieniach 


żolądka, krtani, pluc i pęcherza. 


|» 


ineralnych M sa 
811 18 0|zapobiega się i leczy przez 


Wiadomość ustna lub pisemna w bandlu Ji a wok i o mi A aptesa Koestae | 
ege Wiszalewakiego w. Kra F 


Pr 


Ul. Grodzka, 9, I piętro, Krakow. | | u Grodzka, 9, | piętro, Kraków. 


FILIA WIEDENSKA 
Heiimanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na sezon wiosenny i letni w wielki wybór 
ubrań nięsikich 1 dziecinnych 
po cenach fabrycznych. a mianowicie 


Ubrania marynarkowe . . od L2 złr. I Angilki z kamizelką . od 20 złr. 
Ubrania żakłetowe od 23 złr. | Zarzutki letnie |. od 12 złr. 
Ubrania salos. | frakowe . od 2% złr. | Menżykew od 15 xr. 


Płaszoze deszozewe , Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni , kami- 
zelki Jedwabne I plikowe po najtanszych cenach. 
Ubrania dzieelnne najnowszego fasonu. 
Mxzłaciy NAMZE : 
w Wledalu, w Krakewie, ul. Grodzka, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
niowonoh, w Biały (Bilskn), w Opawie, w Pilżnie. 
pe Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
omu, w którym magazyn w Krakowie się znajdnje. 
Z szacunkiem Meilmannu Kohn i Synowie 


1912 11 0 w Krakewie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


W ErAakOWie, Sukiennice, Nr. 30, 


poleca Szanownej Publiczności 


0) Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych U 


MASZYN do SZYCIA 


Ceny fabryczne, przyjmuje wypłaty małemi ratami, gotówką 10*;, taniej, 


Gwarancya na lat pięć. 


Przyjmuje naprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej. 
Cenniki na żądanie darmo. 
Magazym założony w r. 187%. 


ZAKŁAD 


w Krakowie 


poleca swój 


SKŁAD ZEGARKÓW 


złotych, srehrmych, stałowych (na czarno oksy- 
dowanych) i alklowych , damskich i męskich, 


innych maieryałów, oraz ołta 


z pisTwazoriędnych fabryk genawskich, oraz 


SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH 


pendułowych , stołowych i budzi- 
ków francuskich i amerykańskich. 
(Za każdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę- 
czy lat dwa.) 
muje różne zamiany. 
Wszelkie reparacye w zakres zegarinistrzow- 
stwa wchodzące uskutecznia jak najdekładniej 
z jednorocznem poręczeniem. 1526 9 2 


Ceny bardzo niskie. 
Uwaga. Zegarki niklowe rem. z gwarancyą 
od 6 złr. 50 centów I wyżej. 


RAPA RARARAA M. 


są niższe od zagraalcznych. 


że ich wyroby z kraju wyrnguje. 


© 


4 


> LOTY patyCZKOWE 


we wszystkich kolorach i 


żaluzye z automatem 


na wałkach, najnowszego systemu 


Jodnoboczny ta szt. zły. 5.50 
Owuhoczny za sst. zlr. 10. 
Podanie miary : 

1. Objętość w biodrach w cm. 


PAW, 


ćw 
RAAL NN a 


1 
g m pięści i t. d. 


ZATWARDZENIU 


Trattnerhofes). 


sposobami użycia za zaliczką. 


użycie 


Pigutek roślinnych Gauvaina, 


Przepisywane przez lekarzy Iraueuskich . za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wieikiem po- 
wodzeniem , | onieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rZnięcia uni kolek | moga 
się używać jako środe orzeźwiający, Oczyszcza- 
jący krew lub sprawia 4cy przeczyszczenie. Me- 
toda użycia w polskim jęsyku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
kach włożonyć. w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvaim. 

W Paryżu w aptece pana Wehaut, rue 
Faub St. Deuis, 147. 

Dostać możnè w Krakowie w apte'ach pp. 
W. Redyka, .'. Tranczyńskiego i K. Wiszniew- 
skiego; we Lwewle w aptece pp. Ruckers i u 
Kalikst: Krzyżanowskiego; w Pozuaniu w apt. 
Dra Mankiawicza; w Bredaeh w aptece p. Kal- 
laka i Franzosh ; w Czerniowcach w aptece p. 
(łoliehowskiego. 1225 0 


|. mr R A - M 


Donie sztnezne $ 


i ogrodowe 3 
poleca 1676 160 © 


W. Krzysztofowicz 
600030000600 


uprasza się. 


ulica Mostowa, L. 35,34. 
2 salonowe 


; inia A—B, 37. I 
Kraków, Linia A—B, | Bhższej wiadomości udzieli 


@ 
è 
* aN. Reformy“. 


Filia we Lwowie: ulica Sykstuska 34. 
528 16 0 


rzeżby artystycznej kościelnej 
Kazimierza Miecz. Ghodzińskiego 


ulica Kolejowa, i. 18, 
wykonuje wszelkiego redzaju figury z drzewa i 
rze, stalle, ambony, 
kenfesyonały, Groby Boże, lichtarze, pulpity, 
tabernakuta, kłęczniki, feretrony do rzeźb i obra- 
zów — w ogóle wszystko, co w zakres rzeźby i 
architektury wchodzi. Ceny zastewuje tak, że 


Jak już powyższe polecenie świadczy, zakład 
stoj na wysokości swojego zadania. Liezni od- 
biorcy zaszczycają go zadowoleniem i uznaniem, 
nawet podziękowaniami do tego stopnia, Że za- 
kład ma nadzieję nietylko stać silnie wobec 
fabryk zagranieznych!, ale spodziewa gi (yz 

1703 6 


C. k. up. Pasy przepuklinowe 


bez sprężyn wewnętrznych 
z sprężynami „Pelottenś 


Te nowej konstrukcji 
Ą pasy przepuklinowe mo- 
Y gę z całą sumiennością 
każdemu cierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najsta - 
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy zł 
trudnionemu, jako maj- 
pewniejszy, maj- 
praktyczniejszy 


> 1673 zamawiać można u 16 0 ż Gad 2 peak l najden 
Ł w. Krzysztofowicza | Wielkość malej więc. prao- wszystkie oO 
» p ny, np. Kquiago, ku- skie nz i 

Kraków, Linia A—B, 37. ST id 4 R wielkości szy polecić. 


0. NEUPERT Nachfolger, Bandageniabrik, 


Wien, Stadt, Graben 29 (im RR: A 


Przesyłka szybka i dyskretna = illustrowanemi 


605 


MĄKĘ KOŚCIANĄ 


parowaną lub kwasem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręcze- 
niem 31/, do 40/9 azotu i 20 do Ż2*/, 
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 188% roku 
najwyższą nagrodą srebr. 
medalem państ., nabyć mo- 
żna BE po zniżonych cenach S 
albo u podpisanego lub w Agen- 
eyi dla Rolników St. Mi- 
knekiego w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 
1627 12 0 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodlum 


B. Schönberg & Frankel 


Do sprzedania 
na przedmieściu realność, przyno- 
sząc» B0/, składająca się z kamieni- 
cy piętrowej, domu partero- 
wego, stajni, wozowni, ogrodu. 
Admin. 
1945 6 6 


tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p. 


1614 13 © 


Wdowa po profesorze gimn, 


przyjmie na mieszkanie uszniów, uczęszezającyć h 

do szkół publicznych w Krakowie, zapewniają 

im rodzicielską opiekę i należyty męski dozór, 
jekoteż pomoc w naukuch. 

| Wiadomość w Administracyi „Nowej Reformy * 

«lub wcześniejsza porozumienie pod adr. A. B. 

100 poste restante Kraków. 1965 3 4 


Panienki lub ChłODEÓW żażenie > najoski: 

D60W szkanie z najtroskli- 
wszą opieką rodzina obywatelska, Na żądanie 
korepetycys języków polskiego, niemieckiego, 
francuskiego , oraz nauza gry na fortepianie w 
domu, Upraeza się o jak najspieszniejsze zgło- 
szenia ped zdr. L. K., ullon Szpitalaa, L. 28, 
M piętro, w Krakewle. 2006 2 3 


Kiiku studentów 


znajdzie całkowite utrzymanie wraz 
z pomocą w naukach w domu 
inteligentnym. 

Wiadomość: ul. Batorego, L. 20, 
I piętro, lub pod lit. A. P. N. w 
Admin. „N. Reformy“. 1650 2 3 
| Polak, religii rzym.-kat. , 
Ekonom stann wolnego, lat 30 liczą- 
Gy, dotychczas w świ skarbach zatrudnio- 
ny a posiadający chlubne świadectwa, chciałby 
z dniem 1 października 1889 zmienić posadę. 


Łaskawe zgłoszenia pod adresem ©. R. po- 
ste restante Przemayśl. 2010 2 2 


0 


232 


Taniejżniż w Wiedniu! 
Najtańsza 
sprzedaż, zamiana 

i wynajem 
PORTEPIANOW 
JANA KORDECKIEGO 

ulica Grodzka, L. 32, ! piętro, 


poleca 
Szanownej P. T. Publiczności zawsze świeży wy- 
bór używanych i nowych instrnmentów z pierw- 
azorzędnych fabryk Schwejghofera , Hofbauera , 
Pokornego i wielu innych, które po najtań- 
szych cenach sprzedaje. 
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 
daje każdemu na raty. 


Obecnie krótkie fortepiany zə zr. 60, 
80 i 150 złr. 1586 12 14 


Proszę czytać! 


Ważne dla PP. Rolników mło- 
carnie, kieraty, grabiarki amery- 
kańskie, siewniki ręczne szeroko- 
rzutne i rzędowe ameryk., pługi 
Nacka, młynki do czyszczenia zboża 
(Bakera) itp. ma spłatę. 2007 2 7 

Agentura maszyn rolniczych 


| Franciszek Albin 
Podgórze, 159, 
ul. Rękawka, obok kościoła. 


Nauczyciel domow 


dla szkół realnych, poszukiwany do dwóch chłop- 
czyków. Bliższa wiadomość : E. £., dwór Potek, 
poczta Jedlloze. 2021 2 3 


Różne mieszkania 


do wynajęcia, stajnie i wozownie, przy ulicy 
Krowoderskicj, L. 130, od 1 paź- 
dziernika b. r. 2024 2 3 


KZ i 

5 a m w domu urzędnika mogą 
Uczniowie 2: miernom wynagrodze: 
niem znaleść prawdziwie rodzicielską opiekę, 
zdrowy wikt i mieszkanie, oraz na żądanie cią- 
głą konwerzncyę niemiecką i naukę francuskie- 
go i angielskiego języka 19 > 

T. Wadholm, ul. Karmelicka, L. 34. 


Wdowa po profesorze gimnazyalnym 


przyjmuje uezmiów , uczęszczających 
do szkół w Krakowie. 1980 3 6 


Adres: R. D., ulica Stolarska, L. 6, 
Il piętro, lub poste rest. Kraków. 


Skrzypiec W Tarnowie 


poleca swoje wyroby 
na Wystawie krakowskiej odznaczone. 


jako najlepsze tego gatunku 
Pape dachową, Płyty izo- 
lacyjne, Posadzki asfal- 
towe it. p. 10%0 55 % 


= Ważne dla pp. Rolnikiv. 


C. k. wył. uprzyw. i patent. austro- 
węgier. Fabryka skoncentrowa- 
nego mawozu bydlęcego braci 
Saxl w Temeszwarze (Temesvár) 
rozsyła prospekta, cenniki i próbki na 
Żądanie opłacone. 2008 4 2 

Generalne zastępstwo 


Franciszek Albin 
w Podgórzu, L. 159. 


Kamienica 


08 oknach, II piętrowa, przy placu Szcze- 
punskin, L. 8, w której sis mieszczą 
2 sklepy i kawiarnia, jest z wolnej ręki 

do sprzedania. 1981 5 6 


Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Nr 188. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 18 Nierpnia 1889 


Uczniowie 
znajdą umioszczenie pod przystępnemi 
warunkami u nauczyciela gimnazyalnego 
przy ulicy Kanoniczej, L. 11, 

TI piętro, od frontu. 2016 1 10 


OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 
Rulon od 15 ot. i wyżej. 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy, 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzys deszczuikowe. 


Ceraty na meble, stoły i 'podrogg 
polecają 


u prze 


Zwijając skład maszyn i narzędzi rol- 
niczych w Podgórzu, sprzedaję począwszy 
od dnia dzisiejszego wszelkiego gatunku 
maszyny i narzędzia rolnicze z pierwszo- 
rzędnych fabryk szwajcarskich , angiel- 
skich i amerykańskich z opustem 
20—50 procent miżej cen fa- 
brycznych, o czem Szan. PP. Rolni- 
ków celem skorzystania z nadarzającej 
się sposobności zawiadamiam. 


J. B. PRUWER w PODGÓRZU 
2027 1 10 przy Krakowie. 
Piegi. 
Przez używanie mojego mydła do 
mycia można się pozbyć piegów. 
Do nabycia w aptece W. Redyka w 


Krakowte. 2030 1 6 
A. Merijramzixi. 


Do gimnazyum w Bochni 


uczęszczający studenci zuajdą mieszkanie 
i staranną opiekę rodzicielską w domu 
p. M. Golskiego w Bochni, obok gma- 

chu gimnazyalnego. 2033 1 3 


Panna 


młoda, inteligentna, poszukuje u- 
mieszezenia jako bona, towarzyszka 
podróży lub panna służąca. 

Adres: „Obowiązek* poste rest. 
Mszana Dolna. 2031 1 


muje na stół i mieszkanie 


M ZE 


uczęszczające do szkół rządowych !ub pry- 
watnych, zapewniając im najiroskliwszą 
isumienną opiekę, oraz na żądanie kon- 
wersacyę w tych językach, od 1 w -ześnia. 

Adres: Kraków, ul. św. Tomasza, 27, 
IT p., naprzeciw Taniej kuchni. 2036 1 3 


- Realność 


wśród miasta, z dużym ogrodem. jest de 

sprzedania z wolnej ręki. Pośredni- 

ctwo wykluczone. 2033 1 4 

Bliższa wiadomość u dyrektora Za- 
kładu św. Józefa, ulica Karmelicka 


Chiopiee 
z ukończoną 4 klasą norm. z dobrym po- 
stępem, znajdzie umieszczenie w handłu 
E. Rozwadowskiego w Limanowy. 2034 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 


Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 33 0 


Najdawniejsza, pierwsza krajowa, W r. 1848 założona, 


c. k. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


Zakład budowy kotłów i odlewarnia 


pod firmą 


L. ZIELENIEWSKI 


posiadająca język francuski, 
angiełski i niemiecki, przyj- 


pe 'ofueptz un fuwyd | AsSKIO37ZS0OY] „S8 


BaF |llustrewane comniki na żądanie darmo | opłatnie. wu 


wykonuje i dostarcza M 

| Transmisye. 
Pompy de różn. eelów. 
| Odlewy budowlane. 


Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego. 


Kotły parowe. 
Kotły destylacyjne. | 
Maszyny parowe. 


Urządza 1723 10 10 
Zeicłaciy przenmiysłowe. 


AN wyciągi 
BULIONOWE 
zupy mięsne 
w tabliczkach , 
mąki zupowe z roślin groszkowych 


987 16 20 


RYM p 


są uznanc jake 


najlepsze i najtańsze. 


Jedna mala łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 
natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 


Sklad główny Julius Maggi & CoO.. 
dla Austre-Węgier Wien, I., Jasornirgottstrasse, 6. 


Do nabycia w Krakowie u F. Eisenbergera, E. Fuchsa, A. Hawałki, ‘P. Jadowskiego , 
Jagusińskiego J. janigi, F. Lenerta, J. Miki. Mikuszewskiego & Zegadłowicza, Es Radiera, 
Tarnowie u T. Scharffa. 
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JAN DROZDOWSKI 
w Krakowie, ul. Floryańska, 18, 


FABRYKA FORTEPIANON 


skład i wypożyczalnia 


poleca 


fortepiana nowe 


własnego wyrobu , krótkie („Mi- 
guon“), proste i krzyżowe, orzechowe lub 
czarne, najnowszej konstrukcyi, z pięknym 
tonem i wyborną grą, trwade w stroju i 
mechanice. 
Ceny nader umiarkowane i gwarancya 
zupełna. Fortepiana używane przyjmuje 
się w zamian, rownież wszelkie reparacye 
wykonuje się najstaranniej. 2017 1 3 
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Kilku uczniów 


szkół órednich lub ludowych przyjmę na całko- 
wite utrzymanie, zapewniając im ojcowską opiekę 
1 skuteezną pomoc w naukach. 
203714 7107. Crumdek 
nanczyciel przy mskole św. Barbary w Krako- 
wie, ullca Bracka. L. 5. I plętre. 


Dwie panienki 
uczęszczające do szkół niższych, znajdą 
jeszcze pomieszczenie z dobrą i troskliwą 
opieką. Adres: T. R., ulica św. Jana,; 

L. 2, Il piętro. _ 2039 1 o`} 


Pomocnik handlowy 
i praktykant zamiejscowy. 


potrzebni są do magazynu towa- 
rów galanteryjnych 1941 7 7 


J. Zaplatalski, Kraków. 


L. 
w 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spółixi 
PEF Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie "TĘ 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skłąd płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustak 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


= Oen ni lx. = 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 
gatunku za t/a tuzine złr. 1.20 do 1.50, cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5 
Mankiety męsk. i dam, za 6 par złr. 1.80—2. ||| Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
1a tuziaa lnianych obuutek do nosa ot. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. Majtki damskie. 
1, tnzisa prawdz. francuskich batystowych || Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, e haf- 
ohustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami słr. 1.80, 2.10, 2.5013. 
|» taziua augiel. batyst. obustek do nosa ||| Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.76. 
z najmodniejszemi brzegami w różnych ||| Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
EEE e Lay fe A m złr. 2.50 i 2.75. 
Sika da PORY Gd. spodnice damskie. 
płótna iałanego zżr. 6.50, 250,9, 103 12. Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego szy- 
sztuka (37 łokci albo 23%, m.) */, i "h fonu złr 250 do 8.50 
szląskiego płótna zdr. 10, 11.60, 12.12.69, ||| z haftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
6 1 16. „dd p 
sztuka (63 2. albo 39 m) "y kolonder. || Sega e aie ABO, BG 60 l go e 
ZE st Eo E eh A i żyj Spodnice z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
; AWS DE, : 
wdziwego ramburskiego płótna w najle- Haftow. ozdobne okład. piką złr. 3.50 i 3.85. 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. 
tnzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12. 
sztuka *j, lnianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21 
Szyfen na bieliznę męską i damską od et. 
26 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do °, i 
16), Jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garaltury Iniane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom. od zżr. 3.50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 
Z Szyfomu zr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 
go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. 
Wielki wybór peńczóch damekich blałych I kolorowych, |akoteż męskich skarpetek © 
w różuych gatunkach I kolorach. 1616 13 £ 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, Go się nie podoba, odbieramy, z8- 
U mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


0 Filia: M. BEYERA i Spółki. 


h 
U Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny | wypraw ślnknych 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


U BF" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie, -45mg ł 
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Kaftaniki. 
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 
z wstawkami haft. od złr. 8.25 do 3.50 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90: 
Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20. 


Keszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu Zz gor- 
sem gładkim albo z kistewkami złr. L.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8. 

Z dobrego płótna ramburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 

Kalesony nięzkie, 

Z angielskiej piki , wszelkiej wielkości od 
złr. 1.35 do t.40. 

Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 
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Panorama międzynarodowa 


nliea Sławkowska, L. 4, dom 
Wgo Federowicza 2035 1 6 
w tym tygodnia 


Palestyna. Cykl I. 


bliższa wiadomość plakatami. 
Uczniów 


na stancyę ze stcłem, ' bsługą i rodzicielską o- 
pieką; nawet takich, którzy potrzebują bacznego 
ojeowskiego oka i dozoru nad sobą. 1983 3 3 
Zapytania : Mały Rynek, 6, Il piętro w oficynie. 
e a A RAR 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


KUTRZEBA & HURCZWŃSKE) 


jean a n an a a m a A m am m m em am ama m 
i WAGAZYN m) 
| AU BON MARCHK! 
| FILIPA EILE 


Ą 
| W KErakowie, ulca Grodzka, L. 6, 


ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności i 
al 


POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI | 


zaopatrzony j 
d w albumy piuszowe i skórkowe w ?” wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, ’ j 
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydła, perfumy angieiskie i fran- § 
cuskie, biżuterye, laski, parasoie, krawaty, bielizną męską, rękawiczki, torby podróżne, płedy, a 
wachłarze, nadto prawdziwe francuskie gilzy do papierosów firmy Cawley & Henry w 
1510 9 20 į 

w 


i różne inne nowości 
po cenach nader umiarkowanych. 
jom ma m m0 e T E iw a e zaw zaw 
Rok szkolny ISS9|96 NOWOŚĆ! 
Nakładem księgarni 


w krakowskiej szkole handlowej |q Gebethnera i Spółki 


rozpoczyna się 2 września L889. 
Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich objaśnień Dyrektor szkoły w domu 
pod L. 16, przy ulicy Siennej, eodzienuie od godziny 2 do 4 
popołudniu począwszy od 29 sierpnia. 
Z dniem l listopada rozpoczną się wieczorne wykłady buchalte- 


w Krakowie 
wyszłu 


Henryk Sienkiewicz. 


TA TRZECIA. 


ryi dla osób starszych, jeżeli się zapisze dostateczna ilość słuchaczy. Sachem. — Sielanka. — Wspomnienia z Mari- 
2012 2 3 Kroebl. pozy. — Z Puszczy Białowieskiej. — Wycieczka 

A do Aten. 1992 2 3 
PPPLD OCLC OX CCRĘĘ O, Cena 1 zie. 50 ct., z przesyłką po- 


cztową I zir. 65 et. 


° PRACOWNIA 3 | Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
$ bów śl k hani h ) 
wyroDow Slusarsko-mechanicznych s 5 |" i 
4 e 8 
Braci Kosobuckich 3 oj N | 
() w Krakowie przy ulicy tloryańskiej, L. 49, TYM t 
urządzona według najnowszego i najpraktyczniejsacgo systemu, na sposób zagraniczny, €} Najnowsza gr d towarzyska 
o- zaopatrzona w wszelkiego rodzaju maszyny pomocnióze, poleca się Szanownej P. 'V. Pu- n 4 A 
bliczności, iż podejmujemy się wszelkich robót maszynowych , jakoto : reperacyl pras, $g jest do nabycia u 
maszyn drukarskich i introligatorskich, aparatów de wody sodowej , reperacyj i usta- [3 pt 
f} wlania transmisyj ; ustawiamy i reperujemy wodociągi, oraz podejmujemy. się wszelkich è W. Krzysztofawicza 
3 robót tokarskicu z Żelaza | innego metalu, wyłączamy stepie 1 matryce. 
Oprócz tego podejmujemy się większych robót budowlanych po bardzo przystę- ( © w Krakowie 1074 16 
pnych cenach. Wyrabiamy balkony, balustrady schodowe, kraty, haryery na groby ip. y Linia A—B, L. 37. 
Przytem wyrabiamy zamki do drzwi, nieustępujące zagranicznym tak pod wzglę- 4 
dem ceny, jakoteż i trwałości, kióre odznaczone zostały na Wystawie krajowej w 1887 € / 
reku srebruym medatem c. k. Ministerstwa handle. O 
„ Wszelkie zamówienia wykounjemy z jak największą dokładnością w oznaczonym OQOśmioklasowy a 
czasie i po umiarkowanych cenach, M szacunkiem @ : 
1711 10 Bracia Kosobuccy. © atal naukowy l wychowawczy tiski 
AAJ OLOO OCDOOCAA eal M. SERWATOWSKIEJ 


w Krakowie 
znajduje się obecnie przy uliey Dol- 
nych Miiymów, L. 83. 
Cały dom wraz z obszernym ogrodem 
przeznaczony wyłącznie na użytek za- 


- Nawozy sztuczne. 


Otrzymawszy ua całą Galicyę zastępstwo elaemeicznoj fabryki Towa" 
rzystwa akcyjnego w Zawodziu pod Kaitowieami (Górny Szląsk) 
dawniej Karola Scharffa i Spki w Wrocławiu, podajemy do wiado- 
mości P. T. właścicieli ziemskich. rolników, i gospodarzy, że dostarczamy 
ną zamówienia wszelkich nawozów, sztucznych oraz mąki ko- 
ściangj. po cenack fabrycznych bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 

Uprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie różne marzędzia. 

i maszyny rolnicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber- J. SZKLARSKI 
lnie i Wrocławiu. „r; 1743 9 0 w Podgórzu 1684 7 10 


Cenniki tak pierwszych jakoteż i drugich rozsyłamy na żądanie franco i gratis. | odznaczony jna kliku wystawach plorwszemi promilami 
Dom KOMISOWY zx 


Banku galicyjskiego dla handlu I przemysłu w Tarnowie. 


kładu. 1962 4 7 
Zakład posiada prawo szkół publicznych. 


poleca własnego 
wyrobu kasy 
ognietrwa- 
łe, wypróbew. 
na wystawie kra- 
jewej w Krako- 
wie 1887 roku, 
drzwi ogaletrw. 
s ram. do skle- 
pień, kasy do 
wmurowania itp. 
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najwyborniejszy środek przeciw 
wszelkim oivadom 


działa rzeczywiście z zadziwiającą siłą i wyniszeza znachodzące się owady 
szybko i pewnie w taki sposób, że nawet żaden ślad nle pozostaje. 


Całkowicie gubi pluskwy i pchły. 
Oczyszcza kuchnie zupełnie z karakonów. 
Uzuwa natychmiast mole. 

Uwalnia nadzwyczaj szybke pokój z much. 


Chroni nasze domowe zwierzęta i rośliny od wszelkie- 
go robactwa i uwalnia od chorób z tcge wynikających. 


W zupełności oczyszcza głowę z wszów i t. p. 
Należy zważać dokładnie: 
Co w otwartym papierze ważą, nie jest nigdy „szczeyólnością Zacherla”. 
Do nabycia prawdziwe i tanie tylko w oryginal. flaszeczkach. 
Główny mikla d m a: 


i J. 2, AGCIEILEFRRIL 
w Wiedniu, I. Goldschmiedgagse, Nr. 2. 
Mają na składzie pp.: 
w BOCHNI: J. Michnik, M. Gatty; 
w GRYBOWIE A. Muszyński: 
w LIMANOWY: E., Rouwadowski; 
w PODGÓRZU : W. Schuch, M. Schlesinger, 
J. Skakalaki, apt.; 
w RZESZOWIE: J. Schaitter i Sp., St. Pion, 
E? D. G. Neugabauer, 
Antoni Karpiński, apt., 
W. Kalinowski, apt., 
St Jaśkiawicz, S. Biumenberg. 
w TARNOWIE: W. Miildner i Sp., 
T. Scharf, F. Leszczyński, 
J. Schenkel, H. Wierzycki, 
Mendet Eariel, M. Adler, 
S. Pawłowski, H. Wittmayer, 
J. Sokalski; 
A y w WIELICZCE: F. Klein, L. Windakiewicz; 
F.A. Grigar, J. Braunfeld, w ŻYWCU: A. Waniek, Emii Haydn, 
Mikuszewski i Zepadłowicz; J. Herdliczka. 


Na prowinoyl składy prawdziwego proszku „Zacherllna* oznaczone są wywieszone 
perskiemi plakatami. 


wyrabia także wagi pomostowe dziesłętne, se- 
tne do ważenia bydła, wozów z ce, itp., 
oraz podejmuje sę robót ślusarskich w zakres 
budownictwa wchodzących i wyrabia takówe 
po najumiarkowańszych cenach. 
Cenniki rozsy łam na żądanie opłatnie. 


oOo WWO | 
Majątek 


w okoliey podgórwkiej, nad spławną rzeką, © 
mil od stacyi kolejowej, z obszarem do 1000 
morgów, w czem roli wyżej 200, łąk do 58, 
pastwisk 50, lasu wyżej 600 morgów iglastego 
i mięszanego, las tramowy gruby, budyuki prze- 
ważrie murowane, obszerna i dobre, bez długu, 
cena kupna do 40.000 złr. bez inwentarza. 
Healmość, dwa domy nowe, na przedmie- 
ścin, z dochodem 10%, za cenę 8000 złr. do 
sprzedania. Potrzebny kapitał 5600. — 
Majątki w Ualicyi, Królestwie i Krakow- 
skiem od 20000 złr. wyżej. oraz realności 
z procentem od 6% do 10% , pałaoyki, domy 
z ogrodami, wille, młyny, hotele do sprzedania 
i wszelka służba do dyspożycyi. 
Oferty: Agency8 L. Krasusklego. 
Mały Rynek, 6, Kraków. 1982 2 8 


Rękawiczki niclane i jedwabne 


Paski 
gurtowe, skórkowe, krakow. i góralskie, 
Elastyka na podwiązki 


jedwabna i aksamitna, 
najlepsze i najtańsze u 


Wilhelma Fenza 


tor FEralzowie. |275 9 p 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Sżyjewski, 


682 8.8 


Cw KRAKOWIE: St. Feintuch A 
M. Jawornicki, 
Fort. Gralewski apt., 

' J, Barberowski, 
Fr. Lenert, A. Suski, 

7 Jan Janiga, Filip Eile, 

Leon Rosner, apt., 

J. Fr. Fischer, W, Fenz 

A Konst. Wiszniewski apt. 

b F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki, apt., 
W. Krzysztofowicz. J. Kosz] 
M. Goldwasser, H. Fritsch, 
Porębski et Zimler, J. Karaś, 
Andrzej Schulz, J. Wentzl, 
H. Kretschiner, E. Fuchs, 
J. Kalczyński , Br. Hoezner, 


cz walca Aline w aana a Mcók i. i mai 
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